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znany polityk objął tekę 
francuskiego ministra spraw 

zaa:ranlcznycb. 
ROK XIV. NIEDZIELA, 26 STYCZNIA 1936 ROKU. ... „„„ ... „„„„„-..-.;.liln„ ....... „ ... „ ... „„„ ... „„„„ CENA 10 GROSZY N· :.l6 ambasador Italii w Parytu 

podjął konferencje w spra• 
wie zawarcia Pokotu w 

Afryce. 

Samobójstwo inkasenta w ·hotelu „Polonia'' 
Kupiec białostocki, Kaufler, napił się kwasu~solneg<t z czarną 

kawą. - Desperat wysłał szereg listów do rodziny 
ł.ódź, 26 stycznia. 

(gr) - Do hotelu „Palace-Pohnia" 
przy ul. Narutowicza, przybył w dniu 
wczorajszym w godzinach popołudnio
wych inkasent z BiałegostPku, 46-letni 
Izaak Kauiler. 

Gość p()J)rosił o pokój jednoosobowy 
i, ku zdziwieniu portiera hoteju, natych
miast zapłacił za pierwszą dobę. Kaufler 
przewidział prawdopodobnie, że dłużej 
w hotelu nie pozostanie„ .. 

Po zainstalowaniu się w nume,rze, 
~ość zamówił szklankę czarnej kawy. -
Kiedy po blisko godzinie, zapukała do 
pokoju bufetowa restauracji hotelowej, a 
nikt z poli-oju nie odpowiedział, zaniepo 
kojona tern ziawiskiem, zawezwała ona 
portiera, który własnym kluczem otwo
rzył drzwi. 

Na łóżku, zupełnie nieprzytomny, 
spoczywał ;Kauflcr. Jui na pierwszy rzut 
oka, widoczne było, że zaszedł jakiś nie 
szczęśliwy wypadek. 

Zaalarmowano pogotowie Czerwone-
~o Kr-zyża. Przybyły na miejsce dyżurny 
lekarz stwierdził ciężkie otrucie kwasem 

solnym. Okazało się, że desperat wlał ~o I . Kauflera ~ stanie -~roźnyni przewie- gońca hot.elow~·go. W ~stac~ ~~en pra~
sz.klanki kawy sporo trucizny i prawie ziano do szpitala w Radogoszczu. dopodobme zwierzył s1ę na!bhzszym, ]a
za·raz po wyjściu bufetowej, wych)"~ił ca} Jak się dowiadujemy, samobójca na- ka była przyczyna ro.z.paczhwego kroku. 
łą zawartość mieszaniny. pisał szereJl listów, które \Vysłał przez ...................................... „ ••••••••••••••••••••••.••••••••••• ~····················· 

Kasiarze w. składzie win i wódek Wolskiego 
rozpruli ogniotrwałą kasę, w której nic nie zoaleźli.-Włamywa
cze wypili na miejscu kilka butelek wódki, poezem zabrali ze 
sobą 23 butelki zagranicznego wioa.-Polic,ja na tropie przestępców 

Łódź, 26 stycznia. 

1 

cy ,rozpruli acetylenem całą ścianę że-1 ruszone. Okazało się, że włamywacze 
(gr) Wczoraj rano powiadomiono laznej szafy, lecz ku ich rozczarowaniu dostali się do opróżnionej przez Jednego 

władze śledcze o nowym występie ka· nie znaleźli w niej ani grosza. z lokatorów domu piwnicy, ską już 
siarzy w naszem mieście. Tym razem te- Jedynie w podręcznej kasetce zna- prawie bez przeszkód przeszli do piwni· 
renem ,prac" znakomitych fachowców kźli około 35 złotych, które zabrali ze cy Wolskiego. Stąd, po wyborowaniu 
był skład win i wódek firmy „ Wolski" sob<i. · dużego otworu, dostali się na wewnętrz· 
przy ut. Piotrkowskiej 3. P na<. to kasiarze urządzili (·qbie ucz-łne schody, łączące piwnicę ze składem 

Kiedy około godziny 7-cj rano przy- :tę 11 mi Jscu, gUyż znalezio o spor 1 w n i wóaek; 
był p. Jó'zef Wolski do sklepu, na pierw- opróżnionych butelek od ód i. Łupem . . .· . 
szy rzut oka nie spostrzegł nic podei- z!oczyńców padły również znakomite W yp ra:va kasiarzy me PO)' 1 ~la się: 
rzanego. Dopiero nieład i ślady niepożą- wina zagraniczne, a głównie oryginalne W kasie me b~!~ ~ogóle ~0!o'" ki, ~dyz 
danych nocnych gości dały się zauważyć węgierskie „Tokaje". _ p~zezorny wł?-scicicl lokuJ~ Ją ~1 ~zp1~cz-
w kantorze firmy, któregQ okna wycho- Podczas prowizoryczne~o- spraw~ me n'.l po~, me P.rzechowuJąc JeJ am w 

• • dzą na podwórze posesji. dzania składu skonstatowano brak' 23 sklepie, .am w domu. • 
Wybory W JapOnl! W pokoju tym stoi duża, butelek wina, przyczem każda z nichj Władze śledcze, po dokonaniu swych 

Tokio, 26 stycznia. ogniotrwał~ kasa. . szacowana byla przez firmę „Wolski" I czynności, związanycI: z ~izytą kasia-
W ubiegły poniedziałek. został roz-1 Włamy:vacze przybyli prawd?podobm.e na przes~ło 3~ ~łotych. . . rzy,. prowadz.ą poszukiwania za spraw-

wiązany parlament japoński. Obecnie na goscmne występy do Łodzi ze stoli- Drzwi we1sc1owe z uhcy były mena- cami włamama. 

::E.:~~i1~~b;;:;~;:~;~!;~;; „Człowiek o stu twarzach" grasował w pociągach 
gotowania wy~r~ze. Wa!ka będzie się Międzynarodowy przestępca poszukiwany przez władze francu-
toczyła przewazme pomiędzy dwoma • • • • • , • ' • • • 
głównemi stronnictwami - Seijukai sk•e, n1em1eck1e, h1szpaosk1e I włoskie, aresztowany w Warszawie 
!konserwatywnem) a Minseito (demokra 
tycznem), z których każde wysunie oko
ło 280 kandydatów na ogólną liczbq 466 
deputowanych. 
_ W wybornch tym razem uczestniczyć 
będzie około 14,5 milj. wyborców, czyli 
o 1.200.000 więcej, aniżeli w wyborach 
poprzednich. 

c~ łudzi współczesnych. naj~I 
okropnlefsza z chorób. trapiących 
ludzkość, to główny motyw powieści 

ANTONIEGO MARCZYŃSKIEGO 
w najnowszym, ilustrowanym numerze 

„[o Jy~iień ~owieU" 
Nr. 137-mv 

pod . tytułem 

TRU3AC~ 

CZAR 
Najnowsza powieść C.T.P .• pióra An
toniego l\\arczy1isłde11:0 to straszliwe, 
pełne moralnych katuszy. przeżycia 
kobiet, lctórc cudza zła wola i włas
na lekkomyślność pchnęły na r6wni<; 

pochyłą. na drogę do vrzepaści. 

Warszawa, 26 stycznia. ryzacji, tak, że odbywał swe podróże 
Suchowolski miał od naim!odszych na tych samych linjach w zupełnie 

lat pęd do przygód i tęsknote za „wiei- zmienionej postac~ dzięki czemu przez 
kim światem". Ponieważ nie mógł na dłuższy czas pozostawał nieuchwytny. 
uczciwej drodze zrealizować swych tę- „Człowiek o stu twarzach" operował 
sknot, wkroczył na droge wvstępku. naiczęściej żyletką, rozpruwając niepo
Mając dobrą prezencję, stał sie istną strzeżenie kieszenie towarzyszy podró
plagą międzynarodowych pociąp:ów, o- ży, zatopionych w interesującej rozmo
kradaiac w sposób w~afinowany po- wie z elokwentnym „turysta". Fonie· 
dróżnych z pieniędzy i biżuter.ii. · waż pracował bardzo zręcznie. zaslu-

„Niebieski ptak" władał kilkoma ie- żyt sob'.le w świecie przestępczym rów
zykami, a posiadając kilka fałszywych nież na przydomek „zlotei raczki". 
paszportów, potrafił łatwo nawiazy- Zuchwały opryszek poszukiwany był 
wać znajomości w pociągach, Podając listami gończemi przez policje niemiec
się za b()gatego kupca lub turystę. Su-1 ką, francuską, hiszpańska i włoską 
chowolski był też mistrzem charakte- przez dłuższy czas bezskutecznie. 

. Zacięte walki pod Makalle 
\ Abisyńczycy twierdzą, że pobili Włochów 

Londyn, 26 stycznia. dług ostatnich doniesień, kawalerja i od-

Wreszcie udało się warszawsk~m wła
dzom policyjnym ująć niebezoiecznego 
przetępcę, który po swych ostatnich 
wyprawach na terenie międzynarodo
wym wrócił do Warszawy „na wyw· 
czasy" i zamieszkał w domu orzy ulicy 
Muranowskiej Nr. 23. 

Policja wkroczyła ·do m'.leszliania i 
przeprowadziła tam drobiazgową rewi· 
zję, podczas której przypadkowo natra• 
fila na świetnie zamaskowana skrytke 
w ścianie. 

Był to, jak się ol{azało, mały polioik, 
wyposażony w szminki, tusze j farby, 
jak prawdziwa teatralna garderoba. 
Nadto w szafie wśród kilkunastu ubra11. 
znaleziono ukrytego Suchowolskiego. 

Jak ustalono, ostatnim Je~o wyczy. 
nem b!rła kradzież 'w Paryżu na sumę 
przeszło 100.000 franków. 

Wiec kobiet pracujących 
Z Addis Abeby donoszą: Według in- działy czołgów znajdują się obecnie tyl- Łódź, 26 stycznia. 

formacyj z frontu północnego, w bitwie ko w odległości 50 kim. od punktu w.yj- (v) Dziś, w niedzielę, odbędzie się w 
pod Makalle Włosi mieli stracić przeszło ścia ofenzyw,. Stowarzyszeniu S amopomocy Kobiet 
3.000 zabitych, rannych i jeńców. Abi- Paryż, 26 stycznia. przy ul. Al. Kościuszki 57 wielkie zebra-

1 syi1ska kwatera główna twierdzi, że Z Port Saidu donoszą: W ciągu ostat ~ie kobiet, na którem referat wygłosi p. 
I bitwa pod Makalle, która nie jest zupeł- nich dni kanał Suezki przepłynęło w kie- Minheimowa, dziennikarka z Warszawy. 
1 nic zako11czona, stała się wielkiem zwy- nmku południowym 13 okrętów. Statki Zebranie poświęcone zostało omó
' cic;stwcm wojsk abisy(1skich nad Wto- t~ przewiozły 19.381 żołnierzy, 19 ton \Vieniu zagadnienia redukcji mężatek i 

Nadto w numerze: humor. rozrywł<i 
z nagrodami. radv pani lvy, nowela 

konlmrsowa. . chami. towar6w 1 70.000 trn anrnnicj-i. W -kienm utworzenia spólnego frontu obronnego 

I Do nabycia u każdego 
pism. 

'I . · Londyn, 26 stycznia. ku pofnocnym w drodze po\vrotnej do kobiet pracujących. 
2~~~c~~'\~~ , Z Diibuti d?i10szą: Wojska włoskie, Wtoc~1 prz,eplynd•J ? p::i-row~ów na po-I . Zebranie urząd zone zostało stara-

l ktore prowad.z1ły ofen~ywę pod Dolo, kladz1.e k~rych. znaicl0wJto s10 .9Rn . L'l~n- niem zgrup owanych organiza.::yj kobie
_.,. z~trz_:v.mały s1.ę a cz;ęścro.wo. wyc.ofały rych . zot~11crzv - 1 42() chn_1·_v ch -r rno11.1 :k o.\'.' cych w Łodz i i wywołało wielkie zaintę ... 

się nawet na swe dawne· 'Po~ye3e. _We- powracaJący-c;h z Af :.rk1 do .. Wł och. _ . rcso\'.'anie, 
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BUDŻET LIGI NARODOW 
WOLNA TRYBUNA 

„SMUUTNA Z PODHALA" w RABCE Ckzy„ 
wiście nie może być mowy, ażeby się Pani spo 
tykała 1 rozmawiała z człowieklent tak brutal• 

N aj w. ię.ksze składki płaci Wielka Brytanja najpunktualniejszymi płatnikami są Hisz- nym, który n'e zasłuiuie na żadne względy. P• 

A t j I I d 
ni była dla niego idealna I pośw!ęcalaca sit, • 

panJa 1 us r a. - e wynoszą gaże urzędników. - Intratne stanowisko win ziarza wzamlan za swoje dobre serce spot~ała sit P•· 
Kosztowne pos1edzen1·a konlerency1· rozbro1en·10\VY"h :a:erlal:~~ś~:~~e N~:;~ :::io:r:z~a

01

~;ek~:~ U wanie naneczonego i 11leoh Panj z~rwle z ąfm, 
. ~z) Z Genewy ?onoszA, że w łonie Li-inagrodzenia ich bynajmniej nie sięgają wośc.i płatniczych poszczególnych kra- nie zwracaląc uwagi na ew~ntu;.dne prQśbY I 

g1 t':\arodów zakonczone zostały narady, astronomićznych cyfr. jów. i tak największym płatnikiem jest błagania. Człowiek, ti:tóry w okresie iarę1;;iyn 
maiqce. na celu . zmniejszenie składek Sekretarz generalny Ligi, Avenol, po- Wielka Brytanja, której składka wyno- postępuje w ten sposób, który osa,1en si„ Pa
cih.nkowskich dzlesięoiu państw oraz b1era 90.000 fr. rocznie, za~tępcy Jego po si 3.11'9.462 fr. rocznie, przeszło miljon nią brutalnie skatowąć, nie mote być Jel mit• 
uregulowanie zaległości 15-tu członków 60.000 fr. Minimalne wynagrodzenie dy- płacą Chiny, ttiszpanja, lndje, Kanada i żem. gdyż małżedstwn i takim .!złowle1'le11J llł' 
Ligi .. Odno$nie , zaległości tych wiado- rektora wynosi 41.000 fr., przyczem su- W lochy, a przeszło dwa miliony - ty!- toby cl;igłem piekłem udręczeń· Jest Pani samo 
mo, ze na mocy „cichej ugody" zostały ma ta podwyższa się o 2500 fr. rocznie. ko Francja i nowy członek Ligi Naro- dzielna I pracow:ta, nie pQw:nna slę Pąnl ,:ąteni 
oue ~redukowane do 50 procent. Wzgiędnie niewysokie są pensje urzęd- dów ,- Rosja Sowiecka. Szwajcaria pła- lękać pr!yszłośc'. Co &ii; tyoiv pi:ll1ioru ru~ho• 

Liga Narodów, . w przeciwieństwie 1 ników Ligi Narodów, na których bar- d pót miliona, składka Australii wynosi mości, to oczywiście można prosić Je10 olea o 
~o \Vszystkich. jej członków, gospodaru- kach spoczywa cala efektywna, olbrzy-, tyleż , ile Holandii - 820.117 fr. itd itd. pośrednk!wo w tej sprawie, albo też prosić ia· 
Je tal} rozumnie, że budżet jej każdego mia praca tej instytucji. Pobierają oni I Redukcje składek objęły w pierw- kąś starszą i zaufaną osobę, ażeby pudJęła 5lt 
roku wykazuje nadwyżkę. Roczny bud- przec.iętnie 1500 fr. miesięcznie, najwy- 1 szym rzędzie Chiny i Siam, a ogółem pertraktacji w Jei imieniu, Pani nht powlnn11 
żet Ligi wynosi 25 milionów franków żej zaś 28.000 fr. rocznie. Tyleż wynosi jw yniosly 2.300.000 fr. wogóle więcel się i tym człowh~kiein spotY,k-6 
szwajc.. mniejwięcej pensja tlumacza. Ze wszystkich członków Ligi Naro- ani rozoiaw'. ać, Jeżeli nie będzie chciał zwróelć 

Więl}sza część wydatków przezna- Stosunkowo wysokie .są pensje mini- . dów r~osja jako pierwsza wniosła swą dobrowolnie pożyczonyeh rzeczy, może się P~· 
CZ"l!l~}es! n~ ut~zyn;_a~ie wielkiej i roz- malne. ~ak !1P~Z. windziarz, otrzym~je l sldadkę za ro~ 1?36-y .. Do bardz!> pun~- ni zwrócić do sądu. Pracodawca nie może w ta 
ga!vZlvneJ orgamz_acn, Jak naprz. na rok w .chw1h obięc1a pracy 3000 frankow ! ~ualn~~c~ pła~mlw~ zahc~a się HlszpanJ_ę kich sprawach ingerowąć. Mam wra:tenle, iQ 

1906 !J3 Sekretariat p~ze,zna~~ono 1~ i . rocznie. . . , .

1

1 A.u~tnę~ mlmo _ze pap.stw~. te bynaJ- list adwokata wzywaJący do zwrotu niebo ... 
pńł mdjona fran~ów, 6 1 pol m~lJ. na Mię-1 Powaz_nę pozyC]ę :Vydatkow stano~1 rnmeJ '.'nt:> ~tąpaJ,ą po rozach .. Wpływy moścJ pomoże 0 tyle, że ów pan sant zechce 
dzynarodowe Bmro Pracy, Międzynaro- konierencJa rozbrł))emowa. Na rok bie-1 swt~ Liga Narodow deponuJe w pięcm pertraktować z adwokatem 
do. \vy Urząd rozjemczy pochłania 2 i pól I żący preliminowano na tę instytucję insty tucjach bankowych, przyczem Jed~ I J . r p . ś . dkó. lb k 't to 
miliony, ;no.ooo franków kosztuje urząd· miljon franków. Jedno posiedeznie kon- : ną piątą tych wpływów zużywa na za- e~e 1 ani ma w~a . ~· a 

0 w'. Y na • 
Nausenowski. Wreszcie Liga Narodów, jterencjl rozbroJeniowej poc·htania 2000 ~ kup złota. Przeciętnie instytucja genew„ że pozyczała mu. Pimt pieniądze 1 udz•elała po· 
mimo )ffótkotrwałości swego istnienia, franków, przyczem na druki wvdaie ona I słrn nabywa złota za 6 milionów tran- li mocy materliłlnei, 1mo1'łab17 Pani Ż•łd~ćł zwrotu 
plac!6 już musi tytułem emerytur półto· 330.000 ·franków. Wydział finansowy ków rocznie. · pol!rąnych Przilz n ego sum. temb~rcti e' :ie te· 
ra miliona franków rocznie. również otrzymuje do swej dyspozycji Nie należy się tedy dziwić, że Liga i raz pr:icul~ I zarabia, fłez dowodow le~r1ak tli• 

Na temat wynagrodzeń . członków miljon franków. Narodów v..rybudowała dla siebie paf ac, i ozegu Pani nie u~YSkll 1 szkoda !w:sitow· Lę· 
Sekretarjatu, sekretarza generalnego, Największe „biuró" świata zużywa 1 stanowiący prawdziwe cudo architekto- I piel było~y zał~tw;ć t-e sprawy nQlJJb~wnle, ale 
przewodniczącego konferencji rozbroje- papieru za 140.000 franków, 150.000 fr. I ni czne. Koszt tej budowy wyniósł 30 ccz:w1ś?10• mus1a_łhY ucz~nić t~ l<łos. ln11y w 
niowej i innych członków Ligi kursują i'ci·zie na porto i blisko 30.000 na prenu- mitJonów ~r. sz:w. Mimo to, wobec ure- I P<i~i Im enru. Pa~r sami! me pow;n~11 w1ęcei wł· 
najfantastyczniejsze pogłoski. Biorąc jed- mem tę dzienników i czasopism; dalej gul c)'v~:,n cgo stanu finansowe go tej insty- dz1ee .tego człowieka I nie go<J:ić 11111 na rozmo„ 
nak pod uwagę, że członkami Sekretar- bielizna kosztuje IO.OOO fr., 4Q.OOO fr. o- tu r:: ji. wydatek ten nie zach\vieje jej we z !lim. 
jatu są wyłącznie wielcy uczeni wzgl. grzew.anie, a 30.000 fr. oświetlenie. budżetem. Genewa świeci dobrym przy ,,NA BEZDROŻU" w POZNANIU. Napisał 
wybitni fachowcy, przyznać należy, że I Najpoważniejszą pozycją dochodową kładem. Kto chce dawać dobre rady· Pą11 wiele o swem uczuc'u, które jest b1trdzo 
urz.ędnicy gen:wscy wpr~wdzie są naj- Ligi Narodów .są składki członkows~i7, SS-iu pań stwom, musi sam mieć wzoro- I fa~ne, ale zb~t mało napisał Pan o soble1 NI• 
lepiej ptatnym1 na świecie, jednak WY· którn ustala się w stosunku do mozh- wn, g ospodarkę. l wiem nawet de liczy Pan lat, czy Jest Pa11 H• 

Cygaro Utorowalo mu drog~ ~~ 'm ilJ·OnO'W · ~~~~e'~:ż~z:;:!~t~~eio;;e~~=:.~~z~~zre~:! 
ił i z drugiem, to znaczy małzedstwo z dalszą nau· • . I ką, Uczyć mógłby się Pan wlopzoraml, fełell 

Hałaśliwy gość w zaci~zne1· restauracji pary"'kiej· - Wytworny hrabia zainteresował 1 p. raca zawodo.wri na to Mu poz~ała. Nit ZHfąJ 
' ::; • . , Pana s1rtuach, ani Waszego wieku. nie moi:e 

Się oryginalną i komiczną postacią ie.ńta, którego ~aargaŻO\}'ał dla celów rekl(]mO\\ ych l wydać w te~ ~prawie s~oJego sądu· Jetell he· 

FANTASTYCZNA. li, RJERA KROlA"· REKLAMY i"'.le~ ohyd"o1e Jesteście bardzo młod~I. t, ta• 
1, 1, · V n , I k•e odnoszę wrażenie, to z mllłieństwem nale• 

'' ' tałoby poczeka~ jeszcze kilka lat. Mam t1ad:iłe· 
. .<mh.) W Paryżu zmarl niedawno nie- J W tydzie~ później ~o~zciwy P~in- biego Ch~~don udało mu się uzyskać Ję, że w następnym liście poda ml Pan dokład· 
iak1 1\'lar~el Paindessous, który zalłcz~ł lde·s·sous byl JUZ .kierowmk1em wydziału wyłączn ?f. c. na rekiai:nę V'( yrzę~owym i niei~ze dane zarówno 0 sobie, Jak 1 Pana nko· 
się do. na1bogatszych ludz~ "'.'e f'.'rancJI. reklamy w firnue. hrabiego Cbandon de rozkład.zie Jazdy kol.eiowe) i .w kilka lat , chanel tak, ażebym się mogła zorlentowa~ w 
Obecme prasa francuska op1suie mezwy- Brialles. W chwlh, gdy częstował bra- potem Jego własny mcht krązyt po mo- \ sytuacf. o tern że się kochacie Już mnie Pan 
kle dzieje tego człowieka, który karierę biego. cygarem, nie miał w~ęcei pienię- rzach, a w doli ni~ Loary staf je~o. luk: · przekonał. ' ' 
SWfi zawdzięczał. •. cygaru. dzy, Jak tylko na ząpłaceme rachunku susowy pałac, ktory nabył od Jakaegos p WITOMlrilCZYK" ODYNI -u t 

W dmgiej połowie ubiegłego wiekuj t estauracyjnego. W ·parę lat później był zrujnowanego magnata za kilka milio- dńk„1' 1 '' 11 fvpre"s"" Liszt b d : ma 1s ~ re 
t t· · b I · ki j • · ·1· D · k' t ·k· ·· h ó " .„ '• • ... " „ · e zie przos any po 

s a Y~. Y"".a cei:i znaneJ_ parys ~ re- JUz m1 mnerem, zie 1 pro e cii ra- n w. otrzymaniu dokładneio ad e 1 k 
sturaCJl Mignon' był pewien młody · r su znacz a ttlil 

człowiek" o oryginalnej powierzchowna- pm~o~N 0 B L 

f~· ;~~~cfuab;ięa~~n~::~~kk~~~esMi~~ ,,Rnm~ntJ[l.DJ dn .. hf R[lJU'[~" lf nlJ~· nnm. !.1ł l f nrtunJI okazać z się:. Z~Y.~.br:t~~~mA~~~:\:~;.mk~!~: 
okrągtą czaszkę, włosy strzygł krótko U U U~ U U U lJ U Vl U U H może r ec„ywlsc:e nawet i zbłądziła, ale w. dJ• 
na niemiecką modłę, co w owym cza- „ '' „ • • ny~ w.ypadku okoliczno~cią łagodzącą pow~tlen 
!iie kiedy mężczyźni nosili bujne czupry- - Syn „krola browarow wrogiem piwa... hyc lei młody wiek, Niech Pan zatem z rott• 
~y: ditugie wą,sy i brody, sprawiało wra- (sb) W Londynie zmarł w wieku 861 W tei ·chwili wzrok Charringtona po'~'a~nle porozmawia 1 powie feJ, że letełi ttle 
żenie niezwykłe. Brwi miał nastrosza- lat jeden z najdziwa.czniejszych ludzi.I p,adł na sż'yld, który gło.sił : r:Pijcie piwa ~1!1 1e1m 1~~y~.i ~ycla, ~an weźmie dziecko do sle 

- ne, a wąsy krótko przycięte, były gęste Anglji, Fryderyk Charringto,n. Był on I Charrin11tona". I . ie. z widuJe małz~ńsskle. r>ożyc!e. Mam wra 
iak szczotka. Kiedy. mówił, spoza warg powszechnie zn . .ainy pod prze.zwiskiem Scena ta taik podz~ałała na niego, że I zenie •. że . tego rodzaiu ~ro.iba, . wffo'wledzlnna 
błyskały rzędem złote zęby. „Ro1nantyczne~o dobroczyńcy", Char- po,słanowił wyrzec się calego swego ma- pow~z~le, powl.nna zmusić malzonkę do za$ta· 

Jegomość ten odznaczał się niezwy- rington pochO"dził ze starej r·odziny an- jątku. Oświadczył on rodzicom, że re- : nowien.ia się. Nie wolno ;anu wyczerpywać 
, kłą łt~łaśli~ością: W eleg~nckiej s~li ja- giehkiej, która dorobiła się znacznej for I zygnuii;;, z pienię~zy, któr.e zdobyli wsku . w~ze!k:ch prób porozumienia z żo~ą I przemó· 
dalneJ, gdzie lekkie, posuwiste kroki kel- Łuny na sprzedaży piwa. tek Ut>IJania tysięcy ludzi. j wiemą lei do rozsądku. Mam wrazenle, że fest 

- nerów gluszyly grube dywany, gtos je- Gdy Charringlon był jeszcze młody, l Charrin.$!ton został buchalterem i j to kobieta nieco lekkomyślna (młoda) I sama 
go brzmiał jak grom. stał się świadkiem tragicznej sceny. Z 1 całe swe życie poświęcił walce z ·alko- I nie wie ~zego od życia ehce. Peżeli ją Pan ,,.. 

- Uważaj pan na mól befsztyk, - ba•ru wyszedł jakiś pijany mężczyzna. I holem i inneimi środkami odurzającemi. j tym stame zostawi bez opieki, może się zupeł-
. wołał głośno na kelnera. - Zapytaj pan Napad.ł on na oczekującą na niego przed Ostatnie lata spędził on na przedmieściu ' nie zmarnować I stoczyć na dno. Mam wrate• 

portiera, czy mój powóz już zajechał? lokalem żonę i pO'czął ją niemiło·siernie I Lo.ndynu, otoczony wielu pr.zyjaciółmi. nie, że to nie byłoby dla Pana bardzo miłe, al· 
· Przynieś mi pan natychmiast mofą ha- bić. Z.nęc.ał s.ię o·n nad be~brooną nie- Byli to wszystko ludzie, których wy· bowiem pozostanie niezaprzeczonyrn faktem, te 
wannę! wiastą z iście pijacką pas1ą. ciągnął z · nało•gu pijaństwa. iest to matka Pana córki I, że dziecko w przy. 

Innym go·ściom restauracji nie podo- szłości może żywić do olea urazę. Wierzę, te 
bało się to krzykliwe zachowanie się K 1 • t • kó cierpi Pan narazie w małżedstwłe, ale nie wol-
agcnfa i niejeden z nich wypytywał kei- ury w ro I przemy ni w... no Panu zmarnować tycia młode) ilobłety, kt6· 
nerów, kto to jest i cóż to za cygaro ra nie zdaje sobie sprawy ze swego postępowa 
pali ten dziwaczny JJOść, Pewnego razu Sensacyjna afera na granicy niemiecko-holenderskiej nia I rzucać plamy na dobre Imię swoiel córki 
siedzący obok jakiś dystyngowany pan co w przyszłości mogłoby ml"ć rnleJs&e. Niee~ 

k 
I (sb) Na l!ranicy Niemiec i Holandii się do ustalenia niezwykłych spo,sobów, 

powiedział do e nera: znajduje się wiele 1!0s.poda.rstw rolnych. któremi posłu!!iwali się p,rzemytnicy. Pan stara się perswazjami, Clobrocią 1 wreszcie 
- Jean, przynieś mi taką samą ha- Jak wiadomo, artykuły spożywcze są w Rolnicy holenderscy pędzili na stronę męską energią zmus!ć żonę do zmiany postęp& 

wannę, Jaką pali ten pan! Holandii ba.rdzo tanie, natomiast w niemiecką swoje kury. Ptaki te chwytali w1tnia 1 poświęcić się dla dobra dziecka. 
Usłyszawszy te słowa, agent wyciąg- Niemczech cena ich jest bardzo wys.o- wieśniacy niemieccy . i umieszczali w 

nąt olbrzymi portcygar i zbliżywszy się ka. Nic dziwnego, że w związku z tem swoich kurnikach. Tutąj kury składały Cz'y wiecie, że„. . 
do eleganckiego sil.siada, rzekł: kwitnie na 2ranicy niemi~ko-holender- jajka. Następnie Niemcy pędzili ie spo- _ produkcja kawioru jest niezwykle 
~Pan pozwoli, że go sam poczęstu- skiej przemyt. wrotem do Holandii, skąd otrzymywali dochodowa. w fabrykach kawioru w 

ję moiem cygarem!? Władze niemieckie wszelkiemi środ- nowy transport kur. Sowietach otrzymuje się z niektórych 
Ten ruch byf początkiem wspaniałej foami tępią przemytników. Ostatnio W ten niezwykły sposób kury prze- ryb po 200 kilogramów tego cennego ar-

jego karjery. Poczęstował on cygarem stwierdzono, że p:-zemytnicy oitraniczyli myciły di> Niemiec przeszło dwa miljo- tykulu. 
hrabiego Chandon de Brialles, właści- swoją działal~ość i ~rezyJ!nowali .z prze ny jajek._ St:atv .. wyrządzone na. szkodę - btaz~n nadw_orny króla Karola X. 
ciela znanej firmy win szampańskich mytu artykułow spo·zywczych . Mimo to skarbu niemieckiego, są olbrzymie , Obec we franCJi otrzymywał 2.000 funtów 
„.Moet et Chanden". Elegancki hrabia na rynku niemieckim znaidowały się ~ nie władze niemieckie póci.ągnęły do szterlingów rocznej pensji. Urzętjowat 
zwrócił uwagę na oryginała. którego po ~ielkie ilości i~iek, które były poch(ldze I o dpowi.e.dl'lialności w.ieśni::tków, którz~ o!1 w ciągu. pięciu lat i nie wyqartyło 
stanowit zaangażować dla celów rekla- ni~ · holen~erskieiio. PrzP;prowadzone . w r nzwolt11 hole~fle r ~kim kurom s;k~·adac/ się, by w ciągu tego okresu powt6rzyl 
xnowych. te9 spir-aw1e 001chodzenia przyczyniłt ' w swyc!i kurnikach przemycone 1a1ka.„ ten sam dowcip. 
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., . ..>· STRfSZCZENlf POCZATKU POWlf.SCI serdecznie wspókzul... Więc on nie mógł I cudowny niemal zbieg oko.liczn?~ci. spra 
.•. Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj- tego zrobić.„ I pocoby mu było? Prze- wił, iż l(ogosz nie napił się dz1s1aJ rze-
.. aych Alfredem Krauserem a jego sz -ferem Ja- cie człowiek nie kladzie ognia pod tar-1 kornego wisniaku.„ .P.odała mu go do ~ I 

'.::bin~c~!0d~~kf::,~fm. doR~go~;o~~\ałsr~; tak.· dla przyjemności, a „pan Łubkow- obiadu, a on trzymał JUZ s~klankę_ z tr~- ~ JJ ~ Y 
· louy z pracy n to, że ujął się krzywil oliczc ski" nie miał . w tern chyba żadnej ko- cizną przy ustach, gdy meoczek1wame ~ ~ . 
Jl,owanej przez dyrektora 1e.htnicy. rzyści, żeby puścić z dymem jedyny zjawił się Maczuga... . ~~ 

· · · Nazajutrz wczesnym rankiem przed fa'Dryką K k · t b Wt d t M gda sprzątnęła pośp1e- ~ h~ 
' Krausera ' jakaś przechodząca kobieta L 'knęła warsztat pracy w ur owie, em ar- e y o a_ . " . ~ ·'-.~ , .' 

/ 

się na trupa mężczyzny L odciętą głową. W za· dziej, że i Sarn tam praCOWal... Sznie ze StOłU „W!Śmak I Ukryła gO W 

mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera Coś w tern musi być, coś, co trudne kuchni„. . gardła trochę spirytusu i to mu p~moglo . 
. Jan Rogosz z.ostał aresztowany a w dwa mie- jest do zrozumienia. l(zecz prosta, dziewczyna ~Ie przy- - A sznury? Co ze sznuramt? ·' 

aiące pótniej stnnął przed sądem, który skiu:ał go Gdyby tak można wypytać stryja 0 puszczała nawet, że omal me_ otruła _ z J'aki'emi niby? . '. 
·. na. 15 lat więzienia za zamordowanie K rausera. k h ł ? 
~ Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie szczegóły .. „_ Ale Magda rezygnuje z te- człowieka, którego_ po oc a a pierwszą, _ No, z temi, coście go zw1ą.zab 
przed termineI'l wypuszczenia go, udaje się do go, bo zdaje sobie sprawę, że niewiele najczystszą mit~ś~1ą„, ., . Jeszczeście ich nie zdjęli ... 
mieszkania Walczaka, którv miał mu wyjawić, dowiedziałaby się od ponurego krewne- Czyż mogło JeJ przy~sć do głoW~'" z~ _ Glupia jesteś, Magda... Jakie _ja 
kto był mordercą Kll'ausera, ale nie dowiedział ł b t k' · Ż ż l k d l l d b t lk z lubczykiem d ć? ~ b 
się tego, bo Walczak, chory na grutlicę skonał, go ... Jeszczeby ją rugną ' O a l 1U ' e azia O a O U e I " mogę mu sznury Z ejmowa ... ka Y 
nie zdążywszy zdn1.clzić taiemuicy. to . człowiek.„ Tedy dziewczyna siliła się 1 truciznę na szczury?.„ uciekł i żebym ja za to przed pohcJą o~-

,„,. Pani Elźbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- na spokój, by nie okazać silnego podnie- Że podk~a?ł się. p9d okno, gdy ona powiadał? Ty się na tych spray.'ach n~e 
·11era, głównego akcjonariusza fabryki samocho- cenia, które nią owładnęło. była u Mac1eJkoweJ, ze po~stucha",'szy znasz, boś dziewczyna, ąle Ja muszę 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze Przygotowując posiłek dla stryja, rozmowę, zdobył się na taki zbrodmczy mi'eć oczy i uszy otwarte... To jui· nie 
iem Łubkowskim. przemyśliwała gorączkowo nad t.em, i,~ czyn? „ . . . . , ża.rty z tym Łubkowskim, to iuż nie pr~.e 
.s~m nowym kochankiem, szoferem - Andrze- k I 

Poprzedni kochanek Wernerowel, Jerzy by tu pqmóc „panu . Łubkowskiemu ... Magda, 07zyv.:1sc1e, me w1edz1ata. 0 leWki... Czy ty wiesz, że on popeł-mł 
Zrębski, staje się 1mypadkowo właścicielem lis- Tru-dna to sprawa, kiedy nie wie się do-1 tern wszystk1em 1 była przek~naną, ze zbrodnię, za jaką to w kajdany zaku
tów Walczaka, z któr-ych dowiadule się, że kładnie;co · się stało. Tyle tylko jej wia- butelka z_awiera cudo~ny na~ó.h po któ- wają?.„ No, nie martw się!... Beczysz? 
Krauser nie został zamordowany. Po „śmi erciM domo, że Żelaziak kazał ułożyć nieprzy-1 rym - Jak to mówiła MacieJkowa - Też masz kogo żałować„. Człowieka, co 
swej. odebrał pieniądze, zmienił nazwisk.:> na , . · · t d m a 
Werner 1 założył nową fabrykę. tomn_ęgo Ł~bkows~ieg? na wozie i 'Yraz najpierw zasy~1a się .w~r y_m sne • I sprowadził na n~s wszystkich ~aki~ stra-

Zrębski szantażuie Wernera, z ·Nawrotkiem zaw1eźh go do Otrębie. j po przebudzemu odnaJduJe .się .W. sercu szne nieszczęście„. Zebym s1e me bat 
Rogosz zawiera przypadkowo znalomość z _Pójdę do Otrębie!.„ - postanowiła swoim miłość. Nie c~odz1to _JeJ , teraz policji, wziątbym nagan j strzeliłbym 

Erną Szigetti. znaną tancerką, dzięki które! Magda , w duchu _ Pójdę, bo pójść mu-1 0 to, by wzbudzać w k1mk?lw1e~ ,u~zu.~ mu w teb.... . 
ołrzymal dobrą posadę. Traci Jednak pracę, b ? k d · ? p ecie w1sr11ak 

· gd~ż pos~dzono go nieslusznie o kradzież. szę„. Mo?e jemu moja pomoc potrze na· cie, s ą ze znowu· ;z ż" . k . - Żałuję go, bo on jest niewinny, bo 
: Obcując z Erną, Rogosz dowiedział się o Pomogę, nie pomogę, ale iść muszę, bo był przeznacz_ony obecnie ~la elaz1a a... on tartaku nie podpalił ... 

istnieniu kapitana Frankensteina, znanego awan- serce tak każe, bo trzeba, trzeba ... O, to - O to m1 t~l~o c~odz1, -po'Ytórzy- żelaziak machnął niecierpliwie ręką. 
tumika, który szantażował tancerkę a następnie napewno żelaziak narobił to wszystko, la Magda w mysh - zeby _napił .s1~ „lu?- _ To już policja będzie najlepiej wie 
~e~r:;~~ą, która okradła swego męża i uciekła on pomówił „pana Łubkowskiego" o to, czyik.u" i zasnął... Jak zasme, ~o ł~z cosik dziala.„ Glupstwa pleciesz, Magda, i ty-

." „Din-foira" nakazuje Rogoszowi, aby wróci że podpalil tra tak, on, on, bo ma żal zro~1ę z ·~panem Łu~kow~kim „ . . Roz-1 le.„ Mówiłem ci już raz, że lud~ie 
':do sweJ żony, ~ gdy Jan nie ~hciał_ o tetn sły jakiś do niego, bo go nie cierpi .. : . wiąz~ ~a mm sz~ury. 1 - mech i:cieka ... J widzieli, jak podkładał ogień, a ty s~ oje 
szeć. został znienacka napadmęt:y 1 ugod~ony Af·e _ dobrze tak postanowić: pó.Jdę Cho~1az on bez sił, bied~y„. Ale. Jakoś to I i swoje.„ Zobaczymy, co na to p

0
_\, je 

„.n~em w plecy. Rąnne~~Wz~kl>tierak1~6 do gpit
1
!a -do ·O~tc a:te •ja:k rwykonać ten zamiar, będzie ... Tylko ten Żelaz1akmus; .. iasnąć, __ P. olicja ·zobaczymy No ale stać· titl~ .,na 

P', 4:' lóżkp Jego czuwa 1 a. • ra me wie, t ' . . . . kł d · · b · · ·c z tego wszystkiego j ' ··· ~ p 
- :Ee ~og)Śz jest iei ~iciem„. . - . . ~kom z Y stry1 w:uu1e 1 me a zie s1~ o maczeJ. m . „. . . mrozje, nie mam wielkieJ ochoty .. : r~.Y-
-~ litogosi opuścił szpital. Spo't,k-ając ~ę .,, ... w~k- · spat?:i --irł "" . •-,- SkradaJąC się na pałoach ku ~nw1-0m szłaś" to chodź do chałupy.„ Nie za 1C1e-... „ <io~hod~i do wnio~ku, że ~?eh.a się ona w Jakby na złość, wyjął z kieszeni ja- wyjściowym, dotknęła rękami czegoś pło t~m, ale przynajmniej wiatru niema. 
· {'~:;. ~~4:n w~dt~i~le:' :;;~~a~ei oicem. Przera- kąś_ P.omiętą ~azetę i c~yt~, czyt.a ... Chy- puszystego, miękkiego: _: No, choź, chodź zaraz. '. · . 
' ·: p . .; przybyciu do zapadłej wsi - Kurkowa ba JUZ z godzmę czyta 1 am myśli o łóżku. A~a, to b?-rk~ st!yJa. Wtedy · przy 1 - A Łubkowski tam Jest? ..• 

. -dostaJe tam pr~cę w tartaku dziedzl~a Nu~ata A tu minuty biegną, a tu każda taka pommała sobie, ze mema na sobie chus-
1 

_ Jest, jest. .. 
, Zrębski prosi We.rnera, aby odwiedZJł !ego minuta to wiele, bardzo wiele„. Trzę- ty, którą pr.zykryła ranneg?. ~ . na · dy.7°-1 Weszli do małej, wąskiej izdebki, w 

;~~~~~m ~~~~k~~:'.1któr:~J5~'j!cii !t::śst'li~ ~ą~ęmi się rękan:ii zmywa ~~g.da. statki rze zimWno, trzebbak coś na sie3ie dłozyf · 1 której stal piec kuchenny. Na nim płonę
sty Walczaka. . 1 ciągle nastuchuJe: czy stryJ JUZ się kła- . - ezmę ur ę„._ - z e~y owa .a la skąpem światełkiem naftowa lampk;:i. 
. Maksio zamordował Zrębsk1.e~o i zab.rawszy dzie . spać? Się po l?ewne~ "":'ahamu. -:- I t.1k przy.J- : Tu, na podłodze, leżał związany sznura
~1sty Walczaka w_yszedł spoko1nie na uh7,ę. - Wreszcie łóżko skrzypnęło ... Jeszcze dę, zamm stryJ s~ę obu.dzi„. A Ja~b~ się mi l(ogosz. Oczy-miał otwarte, przesnu-

. Rqgo1~z !1dał s1~ do. „Czarwc1egko d,wor~ . ~by kilka minut i Maczuga zawołał. przedtem obudził, to 1 tak będzie taka I te mglą ci'erpi·eni'a 
wyśw1et 1ć 1ego taiemnicę. racie p1wnicz- • · t · · tk · d O • 
nego okna zauwatył obłąkaną twarz starca, któ- - Zabierz lampę. Magda!„. I idź awantura, ze o JUZ wszys 0 Je n ··· Na odgłos otwieranych drzwi pod-
ry krzyczał, że zna tajemnicę Krausera. Uczy- spać, bo późno!... Wezmę burkę, bo mróz okropny. niósł strudem głowę i, ujrzawszy dziew-
niło 'łto na Rodg'?szu olbrzym1. i4; ~rażen1ie .. ć Ptosta- Nie chcąc . wzbudzać w nim podej- Po kilku minuttach biegła już pędem 1 czynę wydał okrzyk zdumienia· 
nowi sprowa z1ć zaraz po 1c1ę l uwo n1 s ar ca , • ' • l · k h · d łó • k k · p l · b k ó · ć d o ę 'j ' · 

~-.z hidan. rzen, po1ozy ~ się w uc ry1 o 'f a. u szosie. rze~ as, z.e Y .s ~ c: r g · _ Magda!.„ . 
Obłąkaniec .znikł Jednak w taJemniczy spo Z p~ł g.odz.mr, chyba minęło, mm ro~- .Trochę to meprzyJ~mnie iść nocą ?~I Podbiegła doń i bez słowa usiadła 

, „$6b. . legło się w 1zfoe donośne chrapame lesie, ale kto to myśh o tern w tak1~J , przy nim na podłodze. Dtugo spoglądali 
· "'' D? Kurkowa przyjeżdża .Erna ;Szi.gett!. b}'~ Maczugi. chwili. Znała wąską ścieżyn~ę, prze~1-1 n:i. siebie w milczeniu, wreszcie l(ogosz 
, _ ,~~~1~~61.~~a~~~~zaciw':%~~'.er:dz~~ę Rg;os~ u~' . Wte~:v: d~ie.wczyna w~sk?czyła z ló- jającą .się międ_zy drzewai;n1· napam1ę~, I przemówił cichym, ledwo dosłyszalnym 
· mit na ścianie fotografie obłąkanego starca z zka, pospieszme ubrała się 1 - wyszła tedy me zwolmta kroku, mimo meprzeJ- 1 głosem: 
ded~.kacią: „K•)chanemu bratu. Józefowi, Wa· z cha_łupy. . . . . rzanej .ciemności. . I - Czego oni chcą ode mnie? Dia-
lery • Szybko, w obawie, ze moze się spó- Ot 1 szosa. Teraz naprawo - ?1e-! czego tak mnie męczą?„. - .. 
K Mkaczuga1 nJamav:la hRogo?za adot„ wyzgloadzz~iuć z źnić, skierowała kroki ku szosie, wio- giem, biegiem, aż serce poczyna w p1er-1' Powiedz.iawszy to, zamknął oczy 

ur o.wa a e an me c ce się n „ · d · d O b' · h l t ć · t h · · h b k · · ' 
· " Do k~rcz'.lly zwaliła się kupa robotników ąceJ o trę ie. . I s~ac omo a , az c u w piersiac ra - Jakby znowu popadł w omdleme. Mag-da 
" kurkowskich. Jeden ~ nich, Kociołkowski, .::ipo· Po d!odze_ spotkała . wlaśn~e wóz, me. . . . " potrząsnęła jego ramieniem i pochyliła 

wiada, że słyszał, 1t Nugat chce podpalić którym .Jechah N~wr~tek 1 ~elaz1ak.„ I W k1eszem burki bulgocze „lubczy~ l się jeszcze. bliżej ku twarzy leżącego. 
·~iartak. · . . A kiedy dow1edz1ała się, że „pana - chlup, chlup„. -'.Vlagda przytrz~m~Je ! - Parne„. - szepnęła z obawą w 

, · Na sg~~~~~:ic~~~t Nu~~f~el !c:;,~fz:o ~a~i~~ ŁubkowskiegQ" będzie przez całą noc ręką butelkę, by me wypadła na z1~m1ę. 1 głosie. - Panie Łułrkowski!... 
il-' :t0

R;gosz błądzi po ciemnym lesie. nie mo- pilnował .Żelaz. ia}{, przyszła jej do gł.owy l Nie daj Bóg -;--- bo strata byłaby ?iepo- Odemknął powieki i uśmiechn8.ł' się 
gąc znaleźć iakieiś ścieżki. · śmiała myśl... Ożywiona nią, pobiegła wetowana. Nie byłoby poco chodzić bez dobrotliwie, ujęty, widać, jej trosldi-

Po długiej tułaczce wydostał się nareszcie do chałupy ... · lubczyku do Żelaziaka, trzebaby zawró- wością. 
r.: i . _lasu . I_ zapukał d~ chałupNy Jantaskzka, w któ- Stojąc teraz w kuchni, tuż przy cić do domu i zrezygnować' z 'ratowania .::.._ Nic mi nie jest. .. - szepną't chcctc 

rei pełnił dyżur tei nocy awro e · d . h ' - k'lk · t · l Ł bk k' " · - · · , · · · · ' · 
W kilka minut po lego odeiściu wybuchł po- rzw1ac ' przez I a mmu me rusza a „pana u . ows iego .„ . . . . Ją uspoko1c. - Nic m1 me Jest, tylko . te 

tar tartaku. M ieszkańcy Kurkowa gonią Rogo- się z miejsca„. Z zapartym oddechem Nareszcie z mroku wyłamaJą się .kon- przeklęte sznury tak mnie męczą ... 
sza. w p~zekonaniu, ż.e ~:> on Podpa~il J~rta~. ws"łuchiwala się w spokojne chrapanie tury chałupy ~uby. . O, jak to boli, jakbym same rany miał 

, Do-padli g~ na szo~1e 1. poturbowkah.d ~rwba stryja„„ . Jeszcze kilka kroków 1 - Magda na rękach i nogach.„ 
wianego wiezie Żelaziak i Nawrote o i.u y, ~ . . b d 'l i j k t d . t . . N t ł t 'e 

- 'gćI ż . terunlm •policii niikogo nie zastali. . - "PI, me z u Zł s ę - a o o- ies na m1e3scu. awe p o u m ma, Magda odwróciła głowę w stronę 
Y Mn~d:
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spotkała na .drodze wóz, w ~tórym brze się składa.:. . . . . wprost z szosy~ ty~ko ,P~z_ez · · kładkę Żelaziaka, który coś tam robił przy ,ok-
, Jetał ranny Rogosz. Dz1e~czyna udał.a si.ę _spo- I Magda, onentuJąc się w c1emnośc1, 1 nad rowem przebiec 1 - JUZ zagr?da. nie. Postanowiła poprosić go, by rnzfu
~ w;:o,teJn do domu, ale me może usiedziec na jak kot, pqdpełzła do swego posłania. Magda zatrzymała się na chw!lę, by źnil bódaj powrozy. Choćby trochę. by 

mie1scu. Przykucnęła i wymacała palcami koszyk odsapnąć nieco, by rozglądnąć Się do- ,,pan Łubkowski" tak nie cierpiał. 
Magda dowiedziała się o wszystki~~ stojący w kącie za łóżkiem... koła. 

":od stryja, który zakomunikował to 1e1 Odgarnąwszy na bok jakieś szmatki, O, jakieś światełko, jakby iskierka (Dalszv ciąg jutro) 
,-,z nieukrywaną bynajmniej radością. wyciągnęła z koszyka butelkę, w której 1 porusża się niedaleko. I stychać, jak lł••••i•••••••••lm!I!:. 

Wiadomość uczyniła na niej wstrzą- bulgotali ów wiśniak, przyrządzony na I śnieg skrzypi pod czyjemiś nogami. 
sające wrażenie„. Jakto, czy to możli- lubczyku Ma.ciejk?wej. . . . . - Ma~da? To ty? ... - rozlega się 

:-. we? „. Niby dlaczego źli ludzie pobili . - , D~m Zelaz1akow.1„ zeby się n~p1ł 1 głos Żelaziaka. 
· pana Łubkowskiego"? Zapytała o to teJ wodk1„. Jak to Mac1eJkowa mówiła? - Ja!... 

· "t · · Aha: że ten, kto się napije lubczyku, - Przyszłaś? No, no, a myślałem, 
s ryJa. . . . . . . . 'd . s· d • ś . 

. Odpowiedział jej: za to że ten drań pierweJ zaśme mocno, a potem w nim ze JUZ m~ ~rzyJ z1~sz.„. 1e z~ w1a ,me 
· t t k podpalił ' się miłość zb.udzi.„ Zaśnie odrazu po pier- w chałupie 1 słyszę Jakieś kro~1„. Mysię: 

ar Tak stryj p~wiedział, ale to napewno wszym. tyku i będzi~ spał kilka g?dzin ... Magda, czy kto inny, no i \yYchodzę.„ 
» nieprawda, potworne kłamstwo. „Pan O to m1 tylko chodzi, ze?y Żelaziak za- - Jak t:im Łubkows~1~ - ·pyta 

Drugi konkurs „Expressu" 
p.t. „Lowimy wszyscy rybki I" 

Hupon 4 
Dziś złowiłem następujące rybki: 

iLubkowski" nie zrobilby tego nigdy .. „ !snął ... Co potem - to s1~ zo?aczy:·· Magda.-:-- Ciągle bez c.zuc1a „.; 
Ileż to razy opowiadał jej o nędzy AcJit,. gdyby Magda w1edz1~ta„ ze w . Zela~1ak spochmur~1al. Or~ ząc ust-

h'dzi kurkowskich wyzyskiwanych butelce Jest me cudowny napóJ miłosny, ,mk papierosa, mruknął. Ogółem rybek: 
]')~zez niedobrego dziedzica, jakże im ale silna trucizna, gdyby wiedziała, że - Już się ocknął... Łuba wlał mu do llliilil••••••• 

/ 
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OSTATNIE DNU Najweselsza i najpil}kniejsza komedia wiedeń
0

ska prod. austriackiej p, t. 

„To lubią mężczyźni'' 
W rol. gt.: SZiiKE SZAKALI, ERNEST VEREBES, TIBOR v. HALMAY. 

Nadprogram tygodnik PATA I PARAMOUNTU. 
Nast~pny program: .JAśNIE PAN SZOFER" w rolt gł. Eug. Bodo · ....•....................•.....................••..•.. „ .............••...........•.......•••.••.•.•.........••..••.••••••.•••• 

Dziś pora z ostatni I 

FLIP i F LA P~ N • 
"' w filmie Indyjscy Piechurzy 0 
:. NADPROGRAM Aktualńości Pata I Paramountu .., ~oilif4ifjj 

Następny program: „Kochaj tylko mnie 111 · 

•••••••••••••••••••••o•••••••••••••••••••••••••••••••••••$•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• RAKIE A Dzi:~ia~::;a:::n;.::; 36ZEP SCHMIDT 
• wfilmie „Najpi-=kniejszy dzień mego życia" 

ul. Sienkiewicza . 40. (Heute ist der schOnste Tag in mełnem Leben). Mówiony i śpiewany po niemiecku 
· · . Następny program: DZl:EWCZĘ z BUDAPESZTU. Na pierwszy seans i poranki miejsca po 54 gr. 

Tel. 141~22 Początek w dni powszednie o godz. 4-ej po pot., w soboty, niedziele i święta o 12 w pot. · 
tt•t••ttłtt••tttt•ttłttt•tttłłłłt•••••••t•t•ttłłłłłłłtt••t•tttttt•ttt•tt•~•tt•tttt••tłttłłllltlłtt•tt••IOOtOtO•$t•tt0tttO~eHtMt~O•t•t•••, 

.~----~"""'""'----"""'~_,,.------------

~r. GUSTAW KOHN Dr. Rundsztein t~~:1~:!t:i:~;.w1. MESSING' bEczn1cA 01.tA zw1ERZl\T 
si>ecfalista AKUSZER GINEKOLOG sławy psych. telep. : sugest · H WBftftłKDffl\ 

~ku•z ... 1-•in ... kolo• . T I f . . który odsiania taje~nicę . każdego człowieka. Mag Wet n • • • "' • • POMORSKA 7 e e on KłO pragne poznać wlaśc1wośc1 swego charakteru, • • • 
UL. PIŁSUDS~IEGO 51, tel. 170-03. . . ' · 127-84 odkryć uśpione zdolności, dowiedzieć ul. KOPERNIKA 22 - Tel. 172·07. 

Przv!mu1e 8-10 I 4-8 w. Prz:v1mu1e od 8- JO r. 1 4-8-ej. się o przeszłych. teraźniejszych i przyszłych losach 
DR. MED. DOKTÓR swego tyc!a, winien skorzystać ze spos-obności i odwie-

H. KR A US KO p F Miko•a1· Bornste·1n dzić bezzwloczn~n~~~~~~?:ciz~:g~~nego znawce taje-

Oddziały: wewnętrzny i chirurgiczny. 
Szczepienia psów przeciw nosaclinie· 
Strzytenie psów i koni, kąpiele dla 
psów. Kucie koni, nit:iwanie kopyt. 
Przyięcia w pr~ychodni od 8-1 i 3--7 

AKuszERJA I CHORO~V. l\OBIECE ł Fiotrkowska 62, front, m. 7, przyjmuje od 10-1 i 3-8 W· 

Zg. k 15 tel. CHOROBY KOBIECE I AKUSZERJA, 11111••··························••r.Hili1•1111 1ers a 113-47 weneryczne i dróg mOCZOWYCh kobiet, 
PrzyJmule od 8,30-10 zrana : 4-8 w. przeprowadził się na 

Dr MED PIOTRKOWSKA Nr. 292 

M TAUfJENHAUS (Plac Reymonta). 

AKuszER. GINEKoLoG Doktór TR·E PM Art 
Zgierska I ł Tel. speclalłsta chorób wenerycznych, 

' 246.09 skórnych, moczopłciowych 

Przyjmuje 8-10 r:~ 4-8 w. Zawadzka 6 ~~~-12 
L E cz N I c A OME6A 8-12. 2-4. 6-9 wiecz. 

Ci t. Ó W N A 9 tel. 142-42 DR. MED. 

PrzyfmuJą lekarze we ~szystklcb spe a1 KDP"l ... O\VSkl. 
cJalu~śclach. - .Gabinet dentystyczny. n e ~ • 
Anahzy lekarskie, zastrzykL Roentgen 

lampa kwarcowa. Porada 3 złote. Gdańska 37, tel. 232-55 

Dr J NADEL · Przr;~;z~~;;;;~T:iecz. 
AK~sz:R.a1NeK0Loa F. Kopci owska 

ANDRZEJA 4 Telefon Przyjmuje od 9-3-eJ, 
228·92 ODA!QSKA 37, tel. 232-55 

Przyjm. od 10-12 I od 4-:8 w. od 4 - 7-ei w Lecznicy, Dr. Kb I n li 6 R PIOTRKOW:~;T~~ tel. 122-89. 

SPEC. cbor. SEKSUALNYCH H. Szu111acher 
wenerycznych I skórnych (włosów) CHOROBY SKÓRNE I WENf.RYCZNE 

ANDRZEJA 2, telefon 132-28. PIOTRKOWSKA 56. tel. 148-62. 
przyjmuje od 9-11 i od 6-S wiecz. pd •. 9-1, od. 5-9 PP. 

„ • • • w medz1ele i św1eta od 10-1. 

., -

M t ir · y TAiqCóW nowoczesnych I wirowych a ll~ • udziela prywatnie w grupach I poje~ 
dyftczo znany nauczyciel Henryko.w-

Zaplsujcle ski, Gdańska 9, tel. 166-93. 

swe dzieci do NAJELEGANTSZE suknie ślubne i ba-

KROPLI MlfHft' !owe w nowootwor:mnej wypożycz.alni 
'• Józefowiczowei, Brzeziftska 11, front. 

100000000000~00000000000~01:!>0c:>0000000000~ 1.I_p_i_et_ro~·~-~~~-~-~-~ 

Pl UW AGA! Nowootworz.Jna wypoźy-
81WSZ8 ozalnia najelegantszych sukien halo~ 

P '„ P .o • • k n•"iA wych, ślubnych, smokingów i frakóv. 

IYW&I . O OCIO W

3
lłt „

3
. .
3 

n ~ ~;~~;~A~· z powodu o.wyjazdu dó~ 
Telefon : 12 z placem. sklep. kuc~nia i pokój. ce

na 2500 złotych, ChoJny, ul. Kolumny 
Legf on6w 6 · „ 1 _1_3_4._S_z_n~y_c_er_J_an_·----~~~ 

(Zielona) ZŁOTO, srebro, kwity lombardowe 
kupuje I płaci najwyższe ceny. -
I. · fijałko. Piotrkowska 7. czynne bez przerwy całą dobę. 

Szybka pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach 10 ZŁOTYCH miesiecznie urzędnikom ••lilmlll•••••••••••••••••••••ll! na wyplate. korifekcję, obuwi" . bielizna 

DLA CHORYCH na ruptury (prze~ukli!'~), skrzywie
------· nie kręgosłupa""• r6zne kalectwa! 
Wykonuję specjalne bandate ortopedyczne, które z naj
większym skutkiem wstrzymują najzastarzalsze ; najnie
bezpieczniejsze ruptury u mężczyzn, kobiet i dzieci. -
Specjalne bandaże ortop. na ruptury powrotne po operacfi 
oraz spec. bandaże brzuszne po operacji ślepej kiszki na 
obniżen ; e żołądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy i t. P· 

Dla clerpiacych na skrzywlen!e kręgosłupa (garby), gruź
licę kości i paraliże ortopedyczne. - SpecJ:tlne gorsety 

manufaktura, firanki Cbari. Piotrkowr 
ska 37, podwórze. 

DO SPRZEDANIA dobrze 1>rosperu
jaca pracownia gorsetów (sklep) w 
śródmieściu. Adres wskaże Republika. 

26 ----·----
MAGLE ręczne, motorowe, masywne, 
udoskona!c>ne sprzedaje fabryka „JuL 
nior", SeJziowska 16 (obok Zgierskiej 
122). 2.Il Dr. med. N I e w I a z Ski Gabinet Kosme:yczny 

SpecJ. chor. 1 ~:~~~~hi1;:hcb, skórnych c BURZYłł s KA 1 ~e a~~~f i~ęo;~o~l:~i~r;!~c~P:~~~;)ófil~ s:~~~: 
ANDRZEJA. 5, telefon 159-40. I . n towanych. Na płaskie bolesne stopy (platfus) 

Artystyczna C E R O W N I A 
M. KLEBER Piotrkowska 18 

Przyjmuje od 8"- ll rano i od 5-9, I p· t k k ar. specjalne wkładki ortopedyczne podług form 
w niedziele I świeta 9-12. U • IO r OWS a n!! 132, gipsowych z naJszlachetnieJszego metalu 

Przyjmuje do cerowania wszelkiei;!o ro
dzeju Garderobę, Dywany jed· 
wabne i t. p. po cenach przystępnych 

O ŁAGUNOWSKI tel. 136-55, front 1 p. Specjalne pończochy gumowe „Idea)" dla cier-r. Ceny przystępne. piących na żylaki oraz formatory gum. na grube 
nogi z 2 letnią gwarancją. fi ASTROLOG CHIROMANTA 

specjalista cho;ób wenerycznych, sek· Porady bezpłatne Specjalny Zakład Ortopedyczny pr. „E Ro A ND I" . 
sualnych i skórnych. n M s ł . . k Przepowiada prz.eszlość , te-

~~O~R~~:~K~n~o.j ŚT~~!~~~cz1~f~la~ ur o ow1e1czy J. RAPAPORT Lwz;wa ~~f:i~~1:1~~~o~ci~~zy~~~~~ćdz~ 
Od 8-10.1-2.30 f 6-9 w.wśw.10-1. • • Łódź, ZAWADZKA 8 (dawn.Wókzańska 10) od przykrych ż yciowych nie-

:~d S 6 AW I N SKI uszu, ~~e;~~~:a ~~o~~b i krtani Teli.~~;~e podzi~~~;~:.~·f PNE. ~01~~~~!:.k~fz~:i~e r~d~ak~mnf:;~~o~~~~ 
· • LEOJONÓW 17 (Zielona). Tel. 216.40 niu, sprawach handlowych i proceso-

położnlctwo I choroby kobiece przyjm. 1-"-2 i 5-8 W· Uwaga I Dla Ubezp. w Ubezp. Spo- wych, wskaże wlaściwego męża, lub 
• łecznoi znaczne ulgi' I żonę, ażeby bylo dobrane malz' en'stwo. 

BAŁUCKI RYNE_ K .3. Tel· 148-80 Or, H H AM MER " 1 

Za zgodność przepowiedni Ergandiego 
przy1mu1e o:>d 4-7. med. • PODZIĘKOWANIE. świadczą fakty co już mialo miejsce· 

DR. MED. Akuszer-Ginekolog Dla WP. J, Rapa.porta, właściciela za1kladu ortoped. w Łodzi, w Zduński ej Woli. Erga!ldi nieomylnie 

T Rundsztaj•nowa ll·go LlSTmOPieAszDkAa o
3
b
20

ecnleTet. 
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Zawadzka 8. Uważam za swój obowiązek WPanu pub!. gorąco p{)- przepowiedzia ł tragiczna śmierć trzeeh 
dziękować za mi'Stern~e i celowo wykonany dla mnie na gruźlicę chł o•pców, jak równ i eż w ieksze wy-

• od 3-7 wiecz„ w nocy wejście przez stawu biodrowego aparat ortopedyczny, z którego jestem bardzo grane na wska:iane numera loteryjne. 

Ch
.oroby dzieci· Gdańska 12. za·d·owolona i zasłużył sobie WPan słusznie na moją głęboką wdzięcz Przyjęcia osobiste couziennie Łódź 

D ność I największe moje uznanie. ut . Główna 13, m. 2. ' 
POMORSK:A 7. Tel. 127·84. r. d Wołkowyski St. Marcinkowska, t.6dź, ul. Sucha 2. - - --------

przyim. od 2;-4 p. p. me • DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
Or. ŁUCJA MF. AKOWER spec. chor .. wen~rycznych, skórnych li 
Med. · • • 1 płc1owych. Dr. D· ADELFANG POSZUKIWANE szydełkarki i hafciar- ~a 'la. e~~zym i naitańszvrn śroc'k i ern 

' Ceg1eln1ana 11 tel 238 02 med. .• ki, Kilińsk;iego 50, m. 46, PoPrZ. ofic. ?etkniec1a za lnteresowan:vch ~. t r on : -
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE ' • • Choroby wewnętrzne SPEC. POTRZEBNY monter elektryk. Oferty Kto chce: 1) znaleźć lokatora luh sub· 

(Kobiety I dzieci) od 8-12 i od 4-9 w niedz. i święta od 9-1 CHOR. PLUC Przyjmuje od 6,30-8 z podaniem poprzedniego miejsca pra- lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
WóL.CZAŃSKA 117, Telefon 149-39 LEKARZ • DENTYSTA L PRZ~JA~~ t to, ~el4513J54:0-6 30 

cy do Expressu „Stała praca". poJedyńczy pokói. 3) sprzedać nieru· 

Prz!j~f~ctzfe~e7l!.,i~~~0o~ 0
sd- te1. w. B NUSBAUMOWA w L~~~:~1~0C:d:~ ;ztu~z~ą. ' P~ZYJE~HAŁA hiromantka. z Rumu_ni! :homość lub rzecz, 4) kupie cośko!-

od 5-6 w Gabinecie Kosmetycznym 1 ' - przepowiad~ b_ardz.o trafrue z ręki 1 wiek okazyjnie. E) dostać posarle. ;61 
Limanowskiego 117. ZLOTY - tyg,odniowo: aingielski. he- kart, ul. Gmeźniefiska 16. wyszukać pracownika _ niecha> po-

s K'
Dry. MEllD~ ska P'"•otprrzykjmouwej osdk4-a. 

85P1) P1°2i~1-l.23 b. rajski, francuski, nie' miecki. hiszpań- Z.A\\'.OhDOWdAlkraw.cow. ak.pór.zydjm. uj.e do da drobne ogłoszen i e do .• Reoubl iki". 
- ski, włoski. Wyuczamy grupowo i po- nauki kroju, nauczam rysunków zasad- - ------· 

Jedyńczo, Cegielnia·na 6 m. 10. mczyc ' mo e Qwama I r l z1ecmn y. ZAKŁAD fotograficzny fotor s" l 
+ CZł,ONKOWIE Ubezpieczaln i Społecz- ---------------:----~ Oplata tygo~niowo 3 z!. Gdańska Nr. L. Laks. Al. Kościuszk i 'ż2 (Pi~trko%~ 

CHOROBY SKÓRNE i WENER YCZNE nej: fota.graf ie przepisowe do legity- 1 TRW ALĄ ondufacie 7 zł. wykonuje 150. lewa oficvna I P. m. 29. ska i9). Wvkonuię zdjecia przepisowh 
(kobiety i dzieci) macyj wraz z poświadczeniem wyko- ~Zakład fryzjerski, Targowa 38, apara- SMOKINGI i ubrania na śluby i bale do Ubezp. Spoi., ma try kul i 1 0. ornz 

SIENKI EWICZA 34, telefon 146-10 nywa Zakład fotograficz,ny, .Clu:o_mosa, tern elektrycznym lub patoWYm naj- wypożycza się tanio, ll·Zo L~topada wywołania i kopjowallia. Spec. am J· 
przyjmuje od 11- 1 i od 3-4 po po~ Kiłlńsk:ior.o 86. • -- ' nowszych systemów. 31, front, I p. m. 4. ~rskie. Cen:y; niskie. 
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l. ĆWICZENIA PLOTY ANGIELS
KIEJ W EGIPCIE. - flota brytyjska, 
skoncentrowana u wybrzeży Eidptu, roz 
poczęła wielkie mnnewry. Na zdlęclu wi
dzimy olbrzymie zasłony, używane w 
czasie manewrów jako cele dla ooclsków. 

2. KATASTROFA OKRETOWA W 
ANGLJI. - Wskutek burzy zatonął u wy 
brzeża szkockiego statek an1delskl „Oe· 
orge Stroud". Trzy osoby z załogi uto· 
nęły. 

3. ERNA KOMPA - słynna amery. 
kańs!m sportsmenka ustanowiła nowy re
kord pływacki. 

4. ŚWIĘTO RELIGI.JNE W BULOA· 
RJI. - W Bułgarii obchodzono w tyc~1 
dniach wielkie święto prawosławne. Na 
zdjęciu widzimy cara Borysa, postępu
fącego w procesll kośclelnei. 

• 5. NIERÓWNA WALKA: 11 PRZE-

CIW 1. - Angielska Jedenastka footba
lowa próbowała zmierzyć swe siły ze 
słoniem: bezslmtecznie. Słoń okazał si" 
silniejszy aniżeli 11 ludzi. 

6. MISTRZYNlf L VżWIARSKIE Ar:· 
OLJI. - Plerws1c n'eisce na narodo
wych zawodach ly ~·· ·~rsklch w An "'i1 
zdobyły panny Cccyiia Colled11:e (z '~
wel) i panna Wiktoria Llndoalntner 

7. PRZESŁUCHANIE PIERPONTA MOR, 
GANA. - Wielki bankier amerykański Pler
pont Morgan pociągnięty został do odpowie· 
dzłalnoścl za zagarnięcie zbyt wysokich zys
ków ze zbroień wofennych w czasie wojny 
światowej. Na zdfęciu widzimy Morgana (z pra 
wei) podczas przesłuchania. 

8. TOALET A OLBRZYMA. - „Empress of 
Brltain" transatlantyk angielski w dokach por
tu Southampton odświeżany i czyszczony przez 
całą armię robotników. 

9. NAJNOWOCZEśNff:.JSZE LOTNISKO 
ŚWIAT A. - Zarząd mlelski w Parvżu postano 
wił, z okazji wszechświatowej wystawy, która 
urządzona będzie w roku 1937, zbudować nal· 
nowocześn_lejsze lotnisko świata. którego mo· 
del widzimy na naszem zdleciu. 

IO. Z WOJNY WLOSKO·ABISY~SKIEJ. -
l\1iasto Dessie po zbombardowaniu przez samo· 
loty włoskie. 



Pokaż mi swoia dłoń ... 
••• a powiem ci przrszlośt ... 

Slład·a11t z i0Je111ni€ «:hlro1nonc:jl 
Napisał Bohdan Lekszycki 

Chirotnańcja, czy:i wróżenie z linij, Ciucha, skromn.ości ł wytrwaro~cl. Jeżeli 
pagórków' i znaków na dłoni, znana jest im:e<.leta fest drobnemi kreskami. które 
lmlzkr;ści od catych tysiacleci. Już w z.a· rnzgafęziają się ku górze, stanowi to wró 
ran1a.:-h dziejów Cha.Uef l J:giptu 1.:hiro· ~bQ szcześcfa, do'StoJcństw, władzy i bo-
mancja odgrywała niepoślednią rolę w gactwa. Brak tych 1'rcsek i rozgałez1ef1 
stosunkach między Kaplanami pcsz.:ze- z:ipcwiada niedolę i ub6stw'J. Jezeli linia 
gólnych bóstw a luJzko~cia,, pragnącą zaczyna się wyooka -- nu pagórku Jn-
puzoać swą przyszłość - i po tysiqclc· wlsza - świadczy to \> dobrych skłon-: 
rn1c h. wykładana nawet w wieku łS-ym nościach, dobroci, otwartości, szlachet-
na niektórych uniwcrsytet~tćh1 przetrwa- no-ś-:i. Zupełny brak lu1j1 zdradza wia-
ta a2. do naszych dni. rołumcę, czt,owie'ka bezbożneg0, a cza-

\Ved!ug zasad chiwnrnncjl, łut san1 sem przepowiada klę3ki. Przerwa w linji 
ks.itJłt ręki mote dać pewt1e wyobra;źe„ oznacza chorowitość, niestałość w miło-
nie o usposobieniu człowieka. Np, ręka ści, niedobrane malie1istwo. toZl,!Zarowa-
gruha zdradza umysł ti:py, gdy jednak ni.a. Linia blada i szeroka jest oznaką 
pak<; są jednocześni~ dtugle i denkie --- słabości fizycznej. 
sbnc wl to dowód. że umysl jest normal- Linję przeznaczenia chiromanci bada-
nv przeciętny; ręka pulchna, z paloami fo przeważnie na prawej ręce lub na oM 
jak wrzeciona, nie zap'.Jwlada rozleglej uydwu. Posiada ona 11adzwycza1 wiele 
Ir!te!:gencji. Palce grube przy obsadzie zrta,czeń i niesposób objaśnić kh w krót-
i kró:kie oznaczają umys! powolny i k<Jś.;;l. 
sktrnność do obłudy; palce równej gru- L!rJja sfol'ica prosta, \Vyra:tna, długa 
b0ści od początku do konca nie zdradza- -· czna<:za sławe lub bogactwo. Przer-
JQ ziych skłonności; palec grubsze w sta- , . . wv w linji - niepowoJzeni.l, pr.zeciw-
w ach niż przy obsadzie nic dobrego nie róh oraz pięknej stans~1. Przeciwnie. le· n~ści, braki. 
za::wwiadają, Ręka sz<:rokJ lepsza jest żeli jest ~ręta, kró.tka, bezbarwn~. me~ Linia zdrowia daje wskazówki o sta
niż wąska: szerok.ość normalnej ręki po- wyr~tna 1 poprzeci~ana drob?emt kre.s- nie zdrowia. Wyraźna 1 prosta oznacza 
winna wynosić tyle, ile wynosi dlugdć kal!11 popr~e?z~emi - \'1 fÓZY · ,;ychł.\ I dobrą pamięć, powodzenie, Njeota~·ję. 
śrnd1rnwego palca. śmierć .. Jezeh Jest szero,{a 1 ? 1a~a - Przerwana - oznacza. gwałtowność i 

Do wróżenia użvwa się zazwy..:zaj ',t.' Sk~zuJ~ na słabe .zdrv:vi.e. Jezell ro~- choroby żółci. Krótka i gruba - <.hnrr.
Je\\ 1;j reki, prawa h'lwiem j'.lko więcej dw~lJa .się w g~rneJ ... zc;sct, tw~rząc '\?· ba w życiu pótniefazcm. Brak linH lub 
spr:~rowana, posiada nieraz hnie nicre- dełK l . !est to ozn~~ą d?b,reg? zdr~wi.~. niewyraźne zygzaki - dlugctrwałe bóle 
gularne' które mog" WJHowadz:ć w Zb:;.·t cienka, choc1az dtuga, "skazu1e n.t 1 głowy 

'1 nerwowość. Zbyt szc1 oka, głęboka 1 • • • • 
błąd. Ręka do wróżenia powinna być cr,erwona świadczy 0 skfonnościach nis- g1erśc1eń Wener~ p.Jdwó.my lub P.o-
wrflvczęta, chłodna i spoko]'na. areby lat kich, nierzadko występnych, podwójna tró.Jllł' .- oznacza wie11H~ zmysłowosć. 
wlej można byto odróżnić barwę i bieg linh jest zwiastunem szczęścia. niekiedy JezeJ: Jest otwarty ?-' s~rnn~ ~alea c1:war 
linij. połączonego z bogadwem. u kobiet .eg0 - · przezwyc1ęzemc namiętnoś.:1. Po 

Już z daktyloskopii -- nauki po,vsze- linjn tak.a świa. dczy 0 . zmysł·. ,wo~c.:i. Bar-,Prz~rywany. na .obu ręlrncn - przesyt, 
chr.ie znanej i sta·nowiącej p(;dsta wę do dze: krótka Hnja, przy br~k;lf i!)tlyi:h o- nierzadko htste.na. „ . . . 
Ul)talania tożsamości przestępców - znak łagodzących, w. óż<g wczesną, . ~ ~.as~e.ta ~luzy ~o ok!~:sb111a tat zy;:.1~: 
·\.·demy, że niema dwuch ludzi na świecle, śmierć. Nagłe znikni~cie jej oznacza l 1.cz.e1i !mia Jest P~Je.dyp~z,1 - czł~w1eK 
którzy mieliby jednakowe pętlice papi· zbliżający się paraliż. Ciagtc łamanie się j zy1e okol o 30 la.t, Jeze11 Jes

1
t podw6łna. -

farne na palcach, a zatem i linie na dłoni„ iiuji aż do zupełnego zaniku świadczy, I o~oło 60, P?"tr61na - bai<Azo .długie zy
Wldać z tego, że mdn1 orjent0wać si<; że człowiek ci,erpi na ukrytą chorobę; ~:e. Je.żeli .Je·?~ak są nkw·yrnznc - wr.6 
w lrisad człowieka tylko na podstawie wl,odącą zwolna do zgonu. Chiromanci 1 u\ życie c1ęzk1e. peł11c nlepowodzen. 
ogólnych zasad, a zatem żaden chiro~ n:e uważają jednak \VSlrnzówek z Jinji l zwlaszcza w tych 6kr~such trzydziesto
tnanta nie p,otrafi utożyi~ stuprcil!cntn\\'O życia za ostateczne ; nieodwołalne: by-l letnii.'h, których są Jbrazem. Np. pierw
pewnego horoskopu. ~ drugiej ~trony - - wały Ji.czne wypadki, że przy należy-1 sta llnJa jest zatarta lub łaflcuszkowat:i. 
aut"'r sam przekonał s ·. ę tu sobie - · bar· tem pielęgnowaniu zdro'Nta - llnia ż-yda ·a druga wyrafoa - oznacza to pc.wo
~z0 wiele w.ska~ówek jest tr~fnych i du- przybierała inny wygiąl!, lepszy, albo też l d~en;l; po trzyd:ziesti..e i - naodwrot. 
za przepowie dm sprawdz'.1 się.„ __ przeciwnie - blakla i niknęła przy I gay p:erwsza Jes,t wyrażna, a druga zaM 

Chiromancja rozróżnia osiem zasadni 1 nadużyciach i nied:balstwi3 o stan zdro-1 tart3. 
czych linij na dłoni: ~ycia, rozumu, ser· 1 'via. . I Pagórek Wenery miękki, gładki i bez 
~a: r~rzeznaczenia, słońca, zdrowia, pier· I Co do linii rozumu, to jeżli je~t ona z~~afs.zcze'~ -:- zapowi1d'.t miłe ~sposo
s~1en Wenery i rascetę oraz siede~ \~Y- pro~ta, dluga, dobrze oznaczona 1 b:.u- b.~n.e._ Jez~I~ . ~rz~cma go kreska rów
morłoścl dłoni: Wenery, Jowisza, Słom~a wy właściwej _ zapowiada rczsądek, nci.cgła do lmJi zyc1a, Jest to wróżbą bc-
S~turna, Merkurego, I(sit:życ1 i Marsa. dobrą pamięć, wielką pojętność , serce g<ictwa. ~ . . . . 

L ! n ja życia, n:ijwazniejsza, za- prawe, czyste sumienie l .'wybom~ zdro- Pagórek Jowisz~„gtadk1 1 zyweJ bat·. 
czyna się wys.oko m!ęd.zv palcem wiei- wie. Jeżeli jest tak krótka. że urywa się wy, cznacza szczęs11wy temperament 1 
kim, a wskazującym i przedłuża się a'~ w ś~c,dku dłoni, oznacza nleśmlał?ść, sła sen.e skłonne do cnotv •. 
de. P<>dstawy wielkiego palca, tam, gdzle br,ś~ ! skłonno.ść do SKąf?Stwa: ,!ezell g?r * 
k.;ńczy się kiść. L i n j "ł r o z u mu ble-· n:i J~J część nie tączy. stę .z ltnJ~ życia, . 
rze tJGC:Zątek w tem samem prawie miej- świ!idczy to, że cztow1ek 1est n;~zr6:v~10 Tak oto w krótkmli.:! prz~dstaw!:iją 
scu. co poprzednia i przeciąwszy rękę na wazony, a czasem - . zamzmmaly, im s!c najważniejsze zasauy chiromancji, z 
dwoje, kończy się w śrJdku dłoni mię- szersza Jes.t 1'rzestrzen mię.dzy począt· któreJ do dziś utrzymują s:ę setki 1 tysia
dzy stawem napięstka., a podstawą ma-• k.am1 tych hniJ- tem p_owy?.:sze wady 0- ce cyganek oraz cały kgion „wróżów", 
lago palca. s·ągkJą większy stop!cu. nicrtadko mających sb.b~ pojęcie o tej 

L i n j a s e r .c a za,czyna się nieco Lirija serca równa, długa I wyrafoa, stu.rc,dawnej umiejętnoś~i. ale za to tem 
wyżei. u podstawy palc1 wskazującego jest dowodem miłego charakteru, mocy chytrteJ naciągających kogo się da„. 
i przechodzi niemal za dłofi, poniżej ma-
łeg-0 palca. Li n j a p r z e z n a cz e n i a • . • 
b!egnie od st~wu napię~tka do pale.a śred I pa p ,. er c h ~ "'s k I m~go, Li n Ja st o n ca biegme od 111 
li.!lji życia do palca czw·Htego (serdccz- ł łk 
negc). Li n ja zdr~ W 1 a, l.!ZYll il1- pozaf 0 O We 

przepuszcza 
promienie 

tuicji zaczyna się zazwv1=za~ koto st:-iwu . 
dtonl i biegn~e '!1 s!nn:; małego ~al~a Chińczycy za;klefają, jak wiadomo, o- 16 do 40 procent, za~ na promienie świa-
(czasem zna1du1e się on.i w zaglr:b:en.u. kna swych domów nie szybami, lecz pa- tła widzialnego przepuszczal:n'Jś~ ta wy
dłcn i. skąd idzie do małcg ') palca lub t:1: pierem. Otóż te11 chiński papier jest o nosi 38 do 72 procent. 
czy się z linJa r0zumu na śro.~ku dtom, tńyle higjeinkznieJszy niż nasze szyby, Jeżeil taki papier napoi się olejem ro
zwanem doliną Marsa; .bywa nie na k~z- że przepusz.cz.a o,n ,bardzio wiele promie„ śllnnym, wzrasta jego przepuszczalncść 
dcJ ręce). Pi e r ś c i~ n W e n e r V b:e- ni pozafiołkowych ze światła słoneczne- na promienie pozafiołkowe, podGzas gdy 
g:i ie od palca wskazun(:e~J do ~zwarte- go, co pono ma mieć wielki wpływ na od papiery napojone olejem mi:r1eralnym, 
go. Ras ce ta tworty w zgięciu Ila- parność dzieci chińskich na t. zw. aM:iel- przepuszczają w wielkiej lłosd światło 
pięstka Jedną, dw~e, t!ZY, b irdzo . rzndko ską chorobę „rnchitis11

• Nasze szyby. widzialne. Te wyniki naukJwych ba
cz tery Iinje, prawie rownqkgle b1egrHtt:e jak wiadomo, promierti pozafiofk.)wy~h da(1 pragną obecnie niektórzy higieniści 
ob ::ik siebie. nie przepuszczają. Papier te:1 podJany wykorzystać przy budowie sanat'Jt.lów 

Jeżeli linia życia i~s t długa , równa, daktadnym badaniom, wykazał, ~alei:nie i szpitali i zastąpić papierem chi11skim, 
·w1 r< źna , i żywo zJ ·1J ,· 'i on .1, :>tai::·-. i i o? gatunk_u. przepuszcza~ność ~a pr?m'e~ tak drogie jeszcze. sz~lo spe~b.1ne. kt6:e 
wróżbę życia dlugiegJ, \V'Jlnego cd ct10~ me p,ozaf1ołkowe, wahaJące się między przepuszcza prom1eme pozafw!kow~. 

WSPÓŁCZUCIE. 
Małżonek, który si~ spóinia 

do domu (do włamywacza): -
Nieszczęśliwcze! Strzeż się, za 
drzwiami napewn9 stoi moja 
żona z wrzątkiem. 

Tragiczna katastrofa, szczęśrwe 
ocaleni„ i romantyczny fitr at · 

W Miami, tym amerykańshim raju 
prawdziwych miljonerów, odbył się nie
dawno ślub ośmiu par narzecze.mych, 
które skojarzyły się w warunka,ch zgoła 
niezwykłych, a nawet dramatycznych. 

Pewna mł·oda miljonerka, kt6ra prze
bywała w Miami, postanowiła, wespół 
ze swemi znafomemi odbyć wycieczkę 
morską. Milionerka miała własny jacht, 
na który wsiadło osiem pań i trzynastego 
grudnia ta kobieca ekipa udała -,ię na 
morze. W k<ilka godzin po opusz:!~eniu 
wybrzeża, wybuchta gwałtowna burza. 
Mały jacht nie mógł oprzeć si·~ skutecz
nie gro:tnym falom morza i rad}Qstacja 
jachtu bez przerwy sygnalizcrn.aia S. O. 
s„. s. o. s. rzucając w przestrzeń tra- . 
giczne sygnały śmierci. 

Nadzieja na uratowa•nie się z odmę
tów była niewielka. Podczas burzy stat-
ki nie wyruszają na morze, a wielkie pa- , ,, 
rowce nie przejeżdżały tak blisko wy
brzeża. Mimo to ied'llak ~ragiczne sy~ .„ 
gnaly przejął radfotełegratista mat·cgo 
stateczku przewozowego „Welborn", 
który znajdował się w odległości 40 mii 
morski<:h od jachtu. Oba okr~ty nawią
zały ze sobą tącz.ność. „Welbc•rn'' do
wiedział się, że 8 mt·odych kobiet. w naj
wyższem niebezpieczeństwie, prosi o po
moc. Maty parowiec przewozowy z tru„ 
dem pokonywał groźn fale, zbliżając się 
do jachtu. 

Gdy odlegf,ość pomiędzy statkami 
zmniejszyła się na tyle, że tn1Jżna było 
przystąpić do prnc ratunkowych, nade
szła najbardzfoj tragk·zna eh\\ ila. Uro• 
źne fa.le szalały. rzucając ~.liydw11ma 
statkami, jak matemi łupinkami. Nie mo
żna byto zbliżyć się do siebie bez Pba
wy wzajemnego roztrzaskania okrętów. 
Z trudem udało się przerzuci~ stalowq 
linę na ja.cht i „Welborn" począł holo
wać uratowany stateczek i osi~m miljo
nerek, które były jego pasażerl_{ami. Gdy 
wreszcie dziewczęta z jachtu znalazfy 
się w bezpiecznej przystani. 0 1,arn!o s:ę, 
że wszyscy marynarze z „Vv'ellmrnu" 
ulegli dość poważnym obrażeniom pod
czas walki z groźnym żywi.otem. Mło
de milionerki zaopiekowały się ranny
mi. Dzielni marynarze przyyadli do ser
ca ośmiu uratowanym z odmetów milio
nerkom amerykańsikim. Wreszcie je
dna z nich, na}odważniejsza, postanowila 
zaręczyć się z telegrafistą, który przy
czynił się do ich uratowania. 

Za tym przykładem poszły równict i · 
inne uratowane z toni mil.ionerki. Ośmil! 
ojców - mHjonerów przyjechat J z New 
Yorku na uroczystość zaręczyn nśmiu 
kapryśnych i ekstra waganckich ied:v11a
czek. Nie należy dodawać, że ;)jcowie 
niezbyt byli za,chwyceni zit,ciami, ale 

upór córek potrafił przełamać wszelką 
niechęć. 

Po zaręczynach zatem odbyły się hu
czne zaślubi•ny ośmiu par. Ponieważ 
dzielni marynarze nie chcieli zcistn.6 u. 
trzymankami swych żon, młod~ kobiety 
założyły wspólnie towarzystw·J okręto
we, ażeby mężowie mogli eksp!oatować 
własne statki. 

Jak się okazuje, romantyzm jednak 
nie iimarł... 
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M·anifest~cja antyniemiecka w Łodzi w 1g1 r. 
przeciwko pokojowi brzeskiemu i ograniczeniom żywnościowym 

~ódź obchodzi_ w tych, dnia.eh jedną j rządzono nadz.wyczajne ćwiczenia, przy owym czasie katedra otoczona była mu-1 ·czoło lub ty_ły - to t.e ?yły przygoto
z pięknych. rocznic bezpo~redmego od-. gotowywano się do grubszej gry. rem l w pobliżu niej znajdowało się kil- wane na takie uderzenie i łatwoby przy
rucibu ~atr1~tycz11ego, Jakim społeczetl.- Miejscami zbiórek przy wystąpi,e- ka budynków, stojących pustką, co sta- szlo' naszym dzielnym peowiakom od
stwo łod~kie zare~owa!o na haniebny niach nazewnątrz byty m. in. świątynie nowiło dobre miejsce ukrycia dla kan- parować atak niemiecki. Uderze!1ie zb~
a~t poko1u brzes~1eg?, zawartego po- katedralna i świętokrzyska (okolice Pla-1 spiratorów peowiackich. ku zdezorientowało środek mamfestacb: 
między _Rzeszq N1em1eckq, a powstają-! cu Reymonta i ul. Przejazd). Ochro11a Niedzieli tej również grupy peowia- część manifestantów została .wyparta w 
cem panstwem S?Wieckierr.. w Brzcś;..iu i wystąpień spoczywała na barkach iJicrw ków z miejsc zbiórek udały się na mia-, kierunku Placu Wolności, część zaś w 
nad„ Lsu~iem. Pokof .ten b_owiem .niósł Po-1' szorz~dnie się prez~ntując~j szk?IY pod- sto lepić afisze, zawierające ?dezwę do ~ierun~u ul. ~rzejazd. .w czas!e bójki: 
!aLm •·?WY r<?zbior ziem 01czyso eh chorązych POW. i rówme pierwsza- narodu w związku z oderwamem Chełm Jaka się wywiązała między N1emcam1 
1 stanowił dowod nowej zdrady niemiec-1 rzędnej szkoty podo!icerskiej POW. Do- szczyzny (~kt brze-s!c!J.. . i pałkarzami ~ jednej a peo\~iak~mi, 
klej wob~c Po~.aków.. . I wodztw~ pod oficerki spoczywało wtedy W g?dzmach po~meiszych . patrole wspomag~nym1 przez. tłum padi0 kilka 

Tak się z.tozylo, ze protest przeciw- w wyprobowatlych dłoniach kpt. Bołe- peowiac1ne \.vraz z oticerami lef;!1onowy- oso'J zramonych. Zabitych został.J wte
ko_ temu. hamebne.mu ak,tow~ dy-p!omacji sława Gromczyńskiego. mi, będącymi wówczas w Lodzi (w u- dy kilku pat.karzy i szpicli n!ctnit;i..:l::ich. 
~biegł się na odcmku lodzk1_m z zakro- Maniestacyj bylo kilka ·w owym kryciu) wyruszyły na miasto. z ulicy Zaburzema trwały do wieczora. -
Jo~ą, na s~eroką , ~kalę a~cJą protesta- burzliwym okresie od stycznia do k Hi- Benedykta (dziś 6-go Sierpnia) wysunął Niemc?m z trud~m u~ało si~ opanow~ć 
cyJTią. cateJ ludno.sci pr1:ec1wko stałe po- I ca lutego l9l8. się w pewnej chwili pochód z transpa- sytuacJę. Udało się to im dopiero po uzy 
s~ępu,1,ce:nu ~mmejsz~1~m prz~z. okupan-

1
1 Kilkakrotne maniestacje miały miej-, re.ntan:i _i _wezw_aniami; który .przy śpi~- ciu szturmówe.k wp}s~~wych .. 

tow ·!11em1eck_1ch rac.y~ zy":'nosc1 ~1~ lud- sce w pobliżu rady miejskiej przv uiicy wie piesm patnotycznych skierował się P~syp!llY się pozm~J na mia?to ka~y, 
no~c~. Ostatme .zmme1sz~me racy] zyw-, Potnorskiej. w stronę J?!ac~ Woln?ści. Czoło pocho- rek"'.'1zycJe, k?!łtrybucJe, poczę,to z, "Yię~ 
nosc10wych ?bJęlo porC]e c_hle~a: . Największe demonstracje odbyty się du stan?wth _ohcerow1e l~gJ?nowi (trzy- I sz~ Je~zcze m.z dotychcz~s siłą. sci~ac 
. '\Vtedy, kie.dy okupanci · ząd~h dl~ w dniach 13, 17 i 18 lutego 19I8 roku. •11ano się tancuchem rąk) 1 peo·wiacy oflcerow legJonowych i peowia~k~c~ 

·siebie od miasta ·drogą rekwizycyJ j . podchorążacy, ty!y po<.;hodu chr::miła oraz eksponowanych przedstawicieli 
~zampau~, .koniaku .i innych „ł~lrnusó~"~ I 1 o nutngo 1918 r świetnie wyćwiczona szkoła podoficer- miast~ tudzież pr.zywódc~w . bojowyc~ 
iednoczesme wydali zarządzeme, zmmei: ~ E!l.ll ~ • ska POW. wydziałów partyJ robotmczych PPS. i 
szające porcje chleba kartkowego, przy- I W niedzielę, dnia 18 lutego zarzą- W pobliżu ulicy Cegielnianej pochód ~ZR. Poszły w świat listy go11cze i za-
gotowanego z domieszką obierzyn kar-, d:i,one zostało specjalne pogotowie bo- został przecięty oddziałami żołnierzy oczne wyroki kary śmierci na wielu. 
t~,flanych i trocin o bliskJ 25 proc., po- iowe POW. Wczesnym rankiem fokoto niemieckich i pałkarzy, którzy uderzyli Ale nic to nie zmogło ruchu patrjo
dobnie zmniejszane miały być porcje!. gudziny 5-6 rano) zetr::-.ty się pnszcz·;- 'nie na czoło pochodu, lecz na sam śro-,tycznego, w dalszym ciągu rósł on i po
mąki i kaszy (m. in. na dzietl. na osobę l rólne patrole peowiar.kie m wyznaczu- I dek jego. Tym manewrem Niemcy wy- tężnial w jasnej glorii pracy dla Nie-
wyzna~zono 80 gramów chleba z obie-1

1 
nych miejscach (przeważnie w pobliżu I wołali .wiele zamieszania w szeregach podległości Ojczyzny. _ 

rzyn poltora luta kaszy i łut tłuszczu). j kościołów św. Krzyża i katedry. W pochodu, gdyby bowiem uderzyli na JAN WOJTYNSKt 
I(romkę chleba dziennie wyznaczali mee ; ii4h*'WA w -- AA AAWW*HP #!W4WCt!lltlWM*NW 

:~oo~grn~~i ~i~~~~~fYzi:~rd;;od~~j;'. L0k:łrze w· 11leJESCY spo' ln1·k~m·1 zn:achoro'w 
~~f l~~E~~J~ilJłż::~~~s;~~l I ~ u . _ . _ _ u u 
każdego obywatela Kongresówki oku- ! Jl1AP~mnJJ116elltfP. Wll'111101Af.I n11 l:ra1111 glE:.m"1111·0~.1mDlintUffl. AP. i, 
panel zabierali 5 funtów chleba I 14 łun- . '-' :'e•IV~l,8f!.., &fi/~ H llUll,„„ '71łlllV Ur.ui llUIJllJJ~„._ 
tć.w ~iemniakćw dziennie na wywóz, do J „. ron,1ad~Al\n.01· „„f!!J!~~· nrlf1 ·Amld~..o 
Niermec, wzg!. na swe fronty. I -·'. V - 15Ullllilf! ~~ ..., 1;1. N'1..--.. lflV fi rui „\!V 

D • _ . j Łódź, Z6 stycznia. są kopa.Inią ~iekaiwych materiałów i prze ' rami i prowincjonalnymi lekarzami. 
ritKOńsłde zarzą~t_z.enHi I (vl Do100<Siliśmy ·Swego· czasu o tern, sądów pokutuiących dotychczllJS w o· ) Znachorzy, ciesząc się wielką p!>pU-

Oczywista te zarządzenia okupan- ' że .w·la.d.z2 s'.tarają si~ zwaJ~zyć ciem~oitę pło~a.ch ~ej.Slk~ch, a. iedn?cześnie wy- l !~·rnością .~udności wi~js·~iej, mają zawsze 
tów pogłębiły powszechne rozdrażnic- wsi, p.okutu1ące zabo~a.ny ~.plagę w1~·ry k~u1ą doh1tn1e 1ak wielka 1est nędza na · •1czną kh1?ntelę, ktore1 poprnstu za.-
nie ludności Zwołano specjalne posie- I w owczaTzy, ,,nastawiaczy , „z.a.mawia- wsi. l zdroszcz4 un lekarze. 
dzenia rady ·mi~jskiej na których przed-! czy" i mzmaitych zrlachorów, przystą- Ostatnio jednak wys.zła na jaw sen- Na tern tle pows.tały oryginalne spół
stawiciele miasta w ostrych słowach! piłby d? sze~ze.nia. pmpagandy hi.gjeny. ~a~yjna sprawa, która rz!'c~ ciekawe 

1 
W, pr~yczem lekarze !'rzv:imują ~h~rych 

występowali przeciwko świeżym ogra- 1 urz.ądza1ąc s.pec1aln1e odczyty obiazdo- sw1atło na.„ lekarzy prow1nc1onalnych. I w gabinetach znachorow 1 podp1su1ą za 
niczeniom żywnościowym. Rada miei- \we za pośre~nictwem higjenis.fek Czer-1 UiaW1;1i~o ~ow,ien_i ś~is.łe kontak~y i z.!1acho.rów re·cepty .. Zna.~holt' zaś dzi~li 
ska mimo że skład jej daleki byt od wo1nego Kl"zyza. poirozumiente, 11ak1e ts1truei1e w wielu I s11ę z I.ekairzem zaLt'-0h10nemi w ten sposob 
de~okraty~znego ideału równości i I Takie objazdy hig,jenistek po wsiach wypadk·ach pomiędzy wiejskimi znacho- pi.emiędz~i. . . . 
proporcjonalności ideału równoś..:i i &&CJ &st•••@ A Ml '* P~ u1a;wmemu tyc? rue;z.wykłyc.h wy: 

sko~~~~r1r:~ie o:r~~i~z;~.jęk~dst~~~:nt I 12 ll[hJl!!Df. n ri~ nd l~trudn·i~ni· !l 1·nw~ti· dO'W ~~~. :·r.:~:e~1:, ~:i~-~~f;1ek:~~
1

.ąirt~: 
czemami debatowano JUZ od czerwca U H U r; ~ł UU U U U U U U . irzy izam~a.st !Z'Yaloz.ac .. ctemno·tę w~1, 
1917 roku. Występowano śmiało. Zwła-1 • przyc~yma1ą S·Ię do l';l ~i>otę~owa:iia: 
szcza radni robotniczy: Rżewski, Pokor l grożą przemysłowcom surowe kary Nruzw1ska leik?'rzy, po,sttac1a1ących spo!k1 

ski, Gl·alak, Wołczyński~ Licbtenstein. j ł..ódź 26 stycznia. zaś tł.omaiczą się Ż•e chcieli inwalidę ?.a- zde .z.n~~ho.rabmt~' bę?ą pnd8:wbanle kd~ 'k"?-ah-
U chwalono ostre rezolucie I . . . . ' . . . • . omosc1 pu iczneJ oraz 1.z e· ars, ie 

C . t . d 1 h kt t . (v) Zw1ąizek Inwa.hdow R. P. zwroc1ł trudmć, aile on sam z piracy zrezygno· dla wyciągnięda odpowie<lnich kons.e· 
.0 Jes Je na { c ara er~s y~znę, i I s·ię ze skatt·gą do ·odnośnych czynników' wał. k · · 

specialnego .charakteru nabieraiącego,' . . kit ł · ; Zeł . · dk' . . • l'd . wenicYJ. . . 
zwtaszcza de:isiaj, z perspektywy lat, to I na to, :e. n!e' ó~.z1: przemys. o;wcy ?-1~ ! .airiz,a1ą stt~ wypa ,1, ze m:va .1 z1 z Le~arz.e, kitórzy we własnym mtere· 
t . . I . t t . z. . k · zatrudma11ą mwahdow w takie1 dosc1, i pr.zestr:zeion.eml płucami, z1aJ!1iozen1 gru-

1 

sie whlltlli zwailc:zać znachorów i Drwcza· 
o, ze . 1 ezo. ucie P.ro es ~c:yJTie pr ~ciw 0 do jakiej zmuszeni są odpowiedniemi I źUcą, zaitimdniaini są w.„ wilkach, gdzie rzy or·~z wiejskie babki przyczyniają 
o~rkmczJmom . zthntoscwwym 1 p~z~- r<ozporządzert.iami. Każdy bowiem za· I p<łnuje kurz szkodliwy dla płuc. fowa- się 'jeszcze do wzrostu ich

1 

popula:rnoŚci 
ciw ~ 0 terlkanm ść e mdszcz~zny. po i PI- kład przemysłowy winien na każdych 

1
· Jidzi, z ma:z.em no.gi txze.znaczeni są do I utrudniając akcję wł-adz w kierunk~ 

ky~a ~ Yt 0N~zę , rat ,~Yt h meif ee- 100 zatrudnic-nvch robotników zatrudnić I dźwi~<łnia ciężairów i t. p. o·świecen~a i uświadomienia ~si. 
IC • i,esz. a iemcow 0 .z IC ws. rzy- J trzech inwalidów. We wszystkich sfJwierdzonych wy- · · 
mywała się od gto~owama, p_rzec1wko · Tymcza;sem przemysłowcy uni:ka.tją pacLk·aich te.go r·od:z·aiju, związek zwr1a<:ać C ł E ł db. "k" 
o~unantom w ob:ome ludnosci 1 w obro- zatrudniania inwalidów, uciekając się do się będzie do refeiratu karnego staT10-1 a ą uropę us yszysz 0 iorm iem 
me honoru polskiego. sp•rytnych podstępów. I s•twa grodzkieJ,!o, przyczem przemy- REX KftllTYfłl!łłT 

P kó• b ki . Zmu~.zai~ .. oni bowiem in~~lid~w ' dol" s~o":cy ~uchylania się od zatrudni~- • UIJ BJ . o J rzes zrzekama się pracy, zatrudma1ąc ich w ma mwal1dow. zostaną surowo ukarani. • 
w:airun.k•ach nieodpowiednich, poczem Raty: zł. 3.50 tygodnaowo~· 

Takie byty nastroje społeczeństwa 
lódzkie~o, kiedy do Łodzi nadeszła hio
bowa· wieść o pokoju brzeskim i o no
wym rozbiorze Polski. 

Zgcie Pobjoni« 
Wrzenie znakomicie się spotęgowało l OBYWATELSKI KOMITET NIESIENIA 
Żywiej ruszyta praca w podzi0miacb l . POMOCY NAJBIED~IEJ~ZYM. . 

iconspiracji peowiackiej. Dnia 27-go b. m., w po01edz1ałek, o godzi· 
POW. łódzka dala hasło do manife- ! nie 19-ej od~ędzie się ~osiedz~nie ko~itet~ "". 

POLOWANIE. 
Pabjaniokie towarzystwo myśliwskie urzą

dziło polowanie na polach wsi Bychlew i Ry
dzyny. W siedem strzelb zabito 93 zające, dwa 
króli.ki i 2 bażanty. Królem polowania został 
p. Czesfaw Wlazłowicz. 

Stacyj Otwartych, wyraźnie przeCi\VkO i lokalu W'.dzJału .zdrOWla p~b~1cznego I op1~kt 
- łmpantom wymierz•,tiyrr, Wrniact 'JllC I s;połeczn~J przy ul)cy GdańskteJ ~r. 6. Om~w_1a: 
zostały specjalne sztafetv peowiackie I n~ będzie .si~rawa opoda~k?wa?1~ właśc1c1e1t 
do wystąpietl. antyniemieckich. I ruszy- I meruchomosc1 na rzecz na1biedme1szych. ODCZYT. 
Io się. . W czwartek, 6 lutego b.r, w lokalu Związ•ku 

W pobliżu kościola św. Krzyża peo-1 . KR~AWY .NAP~~ . rezerwistów, ul. Zamkowa 61, o godz. 20-ej od-
wiak Rogowski Tadeusz-Szary spolicz- i Wa1roch Stamsław'.:n1eszk~n1ec Łodzi, pr~e- bę<lzle się odczyt. Pporucznidc mgr. Lucjan 

· kowal i poblf nikera n:<?miacitfe~o. który f cbodze:c szosą w pob~1zu wsi Chechło, gmmy Kneblewski wyipowie się na temat: ,,Kawalerja 
tr •t chodnika na lez\~llię uczenicę- Dobron, został napadmęty przez dwóch osob?1- wczoraj, <lzisiaj i jutro. Wstęp bezpłatny dla 

~O lkąCI Z - , ków, tnieszkańcóW Siera<lza, Klimczaka Wojc1e· członków i zaiproszonych gości, 
O ę. cha i jego syna. Napastnicy zadali Wajrochowi' 

• · f t • cios n9żem w plecy. Rannego umieszczono w Burzliwe mtJn es ac~e szpitalu miejskim w Pabjanicach. Stan rannego 

Peowiacy zbierali się w umówionych nie budzi poważniejszych obaw. Policja zarzą· 
miejscach WZmOClliOnO pOgOjowie, za- d~iła poszukiwania ' za Dll(pairinikami. 

REPERTUAR KlN. 
OśWIATOWE: - „Oczy czarne«, 
NOWOśCI: - ,;zemsta Pana X." 
LUNA: - „Jaśnie Pan Szooer", 

Radjo - Reich er, 
t.6d.i, ul, Piotr~owska N! 142 

WWF A #&Lil su 
GDZIE SPĘDZIMY POPOLUDNIE I WIECZóR? 

Olbecny program w ,,Tabarinie" dobiega 
końca, to też kto nie z1dą.żył jeszcze obejrzeć 
doaikonałych występów artystycznych, powinien 
się pospieszyć. 

Doskonała okazja na·darza się <lzisiej, w nie· 
<lzielę, dzień wolny od zajęć. Po pofudniu o go
dzinie 5.15 odbędzie się fajf z pełnym progra· 
mem ar>tystycznym, a wieczorem dancing. 

Publiczność, która odwie<lzi ten miły i wy· 
tworny lokal, usłyszy piękne piosenki Varii Ła
skiej, dos.konałej śpiewacZ'ki, zachwyci się do
skonałemi wystę,pami duetu mulatów Kent i 
Maxya i z zaidowoleniem będzie się przyglądać 
produkcjom tanecznym <lwuch tanecerek -Mi· 
ry Mill i Suzy D'Ewy. 

W przerwach goście sipętlzą czas na tańcu 
<lo którego przygrywa doborowa orkiestra, gra~ 

I jąca najnowsze przeboje muzyczne. 
Kuchnia w-yidaje smaczne <lania, a bufet jest 

I obficie zaapatrzony w najlepsze gatunki trun-
·1'ów. - Obsługa szybika, sala opalana-



ROZTARQNION)' MARYNARZ NAJNOWSZY WYNALAZEI(. ,, ,, 
~ 
~ 
~„„ _...._ 

Dd ofii~nflo do ofii·enfla ... 
Puk, puk„. Ktoś puka.„ Plumpek

Otwiera„. 
- Psiakośd!.. Węzełek widzę, ow- _ ,,Proszę, tu nakaz płatniczy, 

szem, ale co on 11Jiai mi przypomnieć?!.. w ciągu tygodnia musi być forsa, 

-'-. 11Nie tu~„ Na dole.„ Wspak familijny rower cztcroosobnwy. 

i na lewo.„ •••••••••••••••• 
Okienko pięć.„ P~~ój osiem" „. 

Królowa brzydoty 
Na ulgę, niech pan nie liczy!" Więc Plum.pek znowu po schodach 

I na dół ! Goście wyczerpali Jut wszystkie motllwe 
Plumpek wziął forsę i poszedł płacić l p d • 'ak • · • • • . gry towarzyskie I oto teraz postanowili zaba· Kiepskie czasy Chociaż na płacz mu się · zbier~.„ ę 21 l IDDI wal')acl, I wić się w oryginalny konkurs: - kto z obec· 

Pewnego dnia usiadłem przy stoli- A tam mu mówią: - „Nie tu„ • . _ nycb zrobi najwstrętniejszy grymas, ten oą"nr• 
ku w kawiarni i zawołałem: A że nie wiedział gdzie tu się płaci, Na górze„ •. ma nagrodę. ; 

_:_ Panie starszy l.; Proszę białą ka- Zwrócił się tak do portjera: Tu się za psy tylko płaci" „. l Każdy z i:o~cl wysila się Jak może, wyk_rzy-
wę !.. - „Złociutki panie, moje pytanie I wiaiąc niemiłoslernli: swą twarz, nie licząc 'si~ 

Po kilku minutach kelner przyniósł Zechciej wybaczyć tym razem„. . Znowu n·a górę!„.-„Nie tu„. Na dole"„. '.z tem, że wygląda potwornie. Wreszcie inie· 
szklankę białej ·kawy, lecz postawił ją Czy . pan przypadkiem nie mógłby 

1 
Marsz na :dół!!„.-„Nie tu„. Na górze"„. jator lconkursu oświadcza, że pierwszą na~~~dę 

· na stoliku tak niezręcznie, że szklanka . d dzi, 

1

, _ „Panowie, retv!!!„. Ja nie za naJwstrętnlełszy grymas uzyskała panna 
przewróciła się i cała jej zawartość wy- z ra c · t 111 Werorlcia, która siedziała w kąciku. • 
lała się na moje świeżo· wyprasowane Dokąd mam pójść z tym nakazem?"„. · wy rzymam„ '"I - Ależ nrzepraszam! - oponuJe zarumle• 

P ' ~t- '"" Służ u ' .... spodnie ... · p . . ął k ł k l ante po:. Jerz~.„ .„ - " ę ••• nlona panna Werońcla - Ja wcale nie brałam 
P · d an port1er ziewn , zer ną na na az, ! • 

- ame - powia am - pan powi- • • . ; R t • • oł bolał Pl k I i.działu w tym konkursie!". 
nien występować w cyrku jako niedź- Zaciągnął Slę papierosem, 1 :1 a UJ mme, - w a z y umpe -
wiedź, a nie podawać w kawiarni!.. Jeszcze raz ziewnął, jeszcze raz zerknął i Portjerze, portjerze drogi!„. ł SHERLOCK HOLMES· 

- Pan wybaczy„. - odparł zaże- I odparł, mrucząc pod nosem: ! Powiedz nareszcie cóż ja mam robić, Kac I Kotek. 
nowany kcl~r - Nie posiadam jeszcze Id. 

1 
p<>t . 

0 
I Przecie 'już spuchły mi nogi!" I - Pan:e Kac, czy pan wie, te Mayer ._z.no-

dostatecznej praktyki jako kelner„. Bo - „ z pan na ewo, em - na praw ' 1 • d · · 1 • ~ A • . ł k' ł ł wu sie z1 w w1ęz emu ..• 
właściwie z zawodu jestem krawcem, Potem pan „cafnij się" zdziebko, . ' port1er ziewną, po iwa g ową, I _ Nie wiem .. A skąd pan wie?,„ Czytał pan 
tylko wskutek kiepskich czasów musia- Potem po schodach na trzecie piętro, Zaciągn_ął się papierosem, . w ·gazetach? .. 
tern przejść do inn;~o zawodu... Okienko dziewięć, pan ł..ebko"„. Zerlmął na Płumpka spuchnięte nogi - Nie„ 

• I odP.arł pod 0 - Jego konkurenci panu powiedziell? 
Krawiec przyniósł mi do przymiarki Więc Plumpek poszedł w leww . ' mrucząc n sem: - Nie ... , 

nowy garnitur. na prawo, - - „Ech, panie Plumpek, do kroćset - Sam go pan widział w więzieniu?.'! . 
- Panie - powiadam do niego - A f 1 · " d • bk 

1 
• dJ'abłów, 1 T ż · 

co pan zrobił z moim towarem?!.. Jak potem „ca ną się z zie o, 

1 

- e nie„. 
pan to wszystko przykroił? .. Czy pan Potem po schodach na trzecie piętro„. Nie bądź pan ciężkim frajerem!„. - To skąd pan wie? 
nie widzi; że spodnie są za ciasne, a Okienko dziewięć„. - „Pan Łebko?"„. Bo czy pan nie wi.e, że do urzędów . - Bo b~łcm wczoraJ u niego I żona powie· 

k · t t k k · , T b h d . • ?l?I, działa ml, ze go niema w domu" A gdy zapy• 
marynar a Jes a szero a, ze oprocz . od . k rze a przyc o zie z„. rowerem ... : .„ tałem kled óci t 1 • ł 
mnie zmieści się w niej cała moja ro- Pan ł..ebko spojrzał 1 parł cierp . o, · 

1
. y wr • o ona n e spo1rza a aa ze· 

dzina.?! · Jakgdyby fąfy miał w nosie: KANT. 
1 
garek, lecz na kalendarz ... 

- Pan wybaczy.„ odparł zażenowa- ·••••••••••••••••~•••it••••...+„•••••~•••••••••••o••••••• ••••••· ' TOAST. 
ny kra"Yiec - .R~ec~ywiście, ten garni- I •n -.„ .., g I i:, & ,.f B • 
turek me udał mi się... Następny bę- I ~ " ~V' ł ~. ank•et na cześć pana radcy, który prze· 
dzie już lepszy ... Bo to jest mój pierw- . . . nosi s'ę do innego miasta. Głos zabiera pan·re-
szy garnitur. .. Bo ja właściwie z za wo- Mój przyjaciel łiieronim papka j~st j nię!.„ Żebym tam bywał!... Ale ja ~ rze- ferent Słabokiepskl: 
du jestem urzędnikiem bankowym pan · człowiekiem wyjątkowo •'· oSpokojnyll!J,-4 de nawet ,rtie wiedziałem, ~dzie mieści - Szanowni panowie!.. Zaiste, los połtalJ 
rozumie„. Tylko wskutek kiepskich cza- zrównoważonym i dobrze wydwwa- r l>ię ulica WesolaL„ Więc intrygowało być czasami nader nlełitościwy. Oto tuta! łJ.asz 
sów i ogólne} redukcji urzędników w nym. ·chadza wcześnie 'Spać"-i ··xrcześnie [mnie przedcwszystkiem dlaczego nie- cz~igodny ratica Głupek ulrzał, lak wiadomo, 
bankach m_usiał~m pr~ejść do _inne~o za- : ~staje. Nie pije, nic gra w karty, nie .. .-

1 
znajo~y wy~ie~H ~ku rat ten lokal? .. :' światło .dzienne, tuta!, Jak wiadomo, wyt.~sł, 

wodu„. Więc .mech się pan me gmewa ... ! 1 wogóle. · . : 
1 
W miarę: zbl~zama się godziny szóste] tu spę.dz!ł s~ą. młodość, swe łata górne I chmur 

Ja to poprawię... '! . _Pewnego dnia. - oyrn. ?.''Jdzma· ctz;~- 1 czu_fcm, ze. rownowaga d_ucha zacz.yna ne, w~_ęc miel śmy wszyscy prawo pr~ypusz· 
*•* wiąta zrana - lezałalem Jeszcze w łoz- 1 mme stopniowo opusz-:zac„. Pomysla- czać, ze i tutaj spoczną JegO' prochy„. Niestety, 

Spotkałem go na ulicy. I ku i czytałem gazetę, gdy dó pokotu ; łem sobte, że przecie niezan:agow,rnie nie danem nam było tego doczekać.„ hrn .• 

- Serwus, f'eluś!.. Jak ci się powo- : wpadł mój przyjaciel Hieronim P~ipka. : na ·tego -rodzaju list jest oznaką tchórza 
~izi?!.. Masz dużo pacjentów? ! l3ył wzburzony. świadczyła o tcm jeg_o ·~twa.„ PREZENT. 

- Pacjentów? .. - odparł zdziwio- ! niegolona twarz, przyśpieszony ·Jddcd1 l - Przepraszam„. przcrw;ttem Alojzy powiada do sweJ żony: 
ny feluś -:-- J~ki<;h pacj~ntów?„ Ac~, : i brak maryn~r~i pod paltem. . , ; J1f~1. -:- Przecie ~~k~ oprócz mnie nie _ - Z~ d~a ~i, moja ~roga, są twoje lmle-
tak.„ Sądzisz, ze Jestem Jeszcze techm- 1 - Hieronimie Papka!. .. - zawnłą- w1cdz1ał o tym hsc1e... , n ny, a 1a me w!em co c1 kupić ... 
kłem dentystycznl'.m·:· ~ie, m?j drogi. .. Iłem zdumiony. - Co się stało?!. ... O!ua · - . !? P.tawda: ale ja wiedziałem. o - o, pozwól, że ci ułatwię wybór„, Mam 

- Jakto? .. Zmiemłes zawod?.. j dli cię?!.. Pożar?! ! tym llsc1e 1 to m1 wystarc.tało.„ Nie, iuż coś na widoku ... 
- Tak, niestety ... Zmusity mnie do - Nie, nic ... - odparł, padając na : nie mogłem puścić tego pbzem„. Na - No, co takiego? ..• 

te~o kie~~k.ie. cz~sy ... Wp_rawdzie lu-; krzeszło, - Nie to„. Coś znacznie gor-; >w ndrans przed szóstą wybiegłem z - Zgadnij!„ Okrywa się tem szylę. nosi się 
dz1e wyb1J_a1ą sobie nawza~em zęby, ale: szego„. Coś znacznie zagadkowc~o ... dom~„ wskoczyłem do taksówki i ka- na palcu i można to czytać .. 
nowych me chcą wstawiać.„ Akurat i Masz!„ Czytaj!... ' zafcm szoferowi jechać na ulicą We- - Cóż to za dziwaczny przedmiot!„ Dali· 
podwinęła mi się_P?Sadka w banku, więc I Rzucił mi zielonkawego koloru kCl-' sołą„ . bóg, że nie wiem! 
zostałem ~r~ędm~1.em. bankowym„. I pertę, z której wyciągnąłem nast<;pu- !_. --: No, i co dalej? ... - pytam zacie- - A to takle proste: - srebrny lis, pierś· 

- No, i J~k Cl .idzie?„ , . jąc;y list: „ K:awfony. cionek z brylantem i książka„ 
. - Nara~1e . meszczegolme, ~ozu- 1 - „Wielce Szanowny Panie!... - Przyjeżdżam„. - ciągnie dalej 

~Jesz ... ~ob1ę ciągle błędy w obhcze-1 Ręczę panu słowem · honoru uczci- mój przyjaciel Hieronim Papka. -- l(ze-1 PORZĄDEK. 
mac;··· Nie 1Aizy~y~łem ~o ~ak zawrot-1 wego człowieka, że ~utro o Jodzi- ' czy\vi~cie „ W domu przv Wesołej 18 Do biura przybył nowy buchalter, który za· 
nyc sum.:. e P z~ę zmiem.~ t nie szóstej po południu zo. s tanie . mieści się mata kawiarenka „r'ilut" ... stal ogromny nieład. Chcąc zaprowadzić względ 

W . t k * d . d pan przezemnie osobiście spolicz- i Wchodzę ... Z poza lady wychodzi jakiś ny porządek, zwrócił się do szefa: . 
. YJą e ze sprawoz arna są owe- kowany w kawiarni „Filut" r>rzy!l pan o wspaniałej tuszy wita mnie I - Panie szefie, wszystkie nasze szafy za. 

go. " Powód zlożyt świadectwo, z ul. Wesołej 18. Z poważaniem - uprzejmie, .. _ · j walone są korespondencfą sprzed dzleslęcu lat.„ 

którego wynika, że wskutek niedbal- K. J.".. . . I - ~an Hieronim ~ap ka? - pyta. I Są~zę, że te lis.ty są ~uż niepotrzebne.„ Czf '.nic 
- No, i co ty o tern sądzisz?! - - 1 ak„. - odpowiadam. mozna byłoby ich zms.zczyć?„. . ·. 

stwa pozwanego, technika dentystycz- , -
nego, musiał leczyć się przez dwa mie- zapytał mój przyjaciel Hieronim Papka. - To bardzo ładnie z pafiskiej stro-l Szci pomyślał chwilę i odparł: 
siące w sanatorjum i o-rozifo mu ogólne - Sprawa jest dl a mnie jasna.„ - , ny. że pan przyszedł... 1 -- Dobrze ... Zniszcz pan„. Tylko przedtem 

odparłem. I - Dlaczego niby ładnie„. !każ pan zrobić odpisy tych listów.„ 
zakażenie krwi. Pozwan~' tłumaczył się 
przed sądem, że starał się pomóc powo- - To znaczy, ż e „. dostanę w pysk„ , - Bo pan teJTI samern wykazał swą 
dowi jak umiał i że działał w pełni do- Dobrze, ale za co?„. l od kogo?... [ odwp.gę ... Pan się chyba n:i mnie nie •

1 

ABY HANDEL SZEDŁ. .. 
brej woli. Jeżeli 'jednak na dziąsłach - Jeżeli powiedziałem„ że. sprawa ' ~niewa... Pan Hipolit zgubił plerścłonek. Nie maląc: 
pacjenta wystąpiły potem wrzody, to jest jasna, to dlatego, że możesz się i - Więc to pan napisał do mnie ten !nncj rady, ogłosił w gazecie, te uczdw~mu 
nie stało się to z winy pozwanego ... nią nie zajmować.„ I anonimowy list?„. 7nalazcy da 20 złotych nagrody. 
Błąd z jego strony mógł powstać naj- - Dlaczego?... - Tak, proszę pana„. N;izaiutrz zlawia się laklś facet z plerśchn· 
wyże.i z tego powodu, że pozwany nie - Bo pra"':'dziwy dżent!eman niCj ·.- A skąd pa mnie zna? ... klem. Pan Hipolit ogląda go ze wsz:vstldcb 

· posiada jeszcze dostatecznej praktyki reaguje na anonimowe listy... . I - Ja pana nie znam.„ Pański adres stron i powiada: „ 

jako technik dentystyczny. gdyż wła- . .- Masz rację! - odparł mój przy- 1

1 

w:\:'pisałem popro.stu z ksią(-ki telcfonkz; - To nie ten pierścionek, który zgubiłem 1 

ściwie z zawodu jest kelneręm, lecz Jac1el z rozradowaną mmą. neJ„. Czytał.em medawno, ze w Amcry- 1 za który obiecałem nagrody 20 złotych'" Za 
wskutek l<iepskich czasów musiał zmie- Uścisnął mi dziękczynnie dłoń i po- . ce właściciel pewnej kawiarni wpadł ren mogę dać najwyżej to złociszów zna'eż· 
·ć · ód" szedl. l właśnie na taki . trick i w ten SIJO"Ób 

1 
ncgv„ . m zaw „. ' , 

*„* Następnego dnia o godzinie ~ióclmcj ściągnął gości do swego lokalu„. j WIELKIE POLOWANIE.· 
Jak wam się podoba ten feljeton? .. , zodzwonit do mnie. · I - Panie, to skandal!!!... Pan hrabia wyruszył na polowanie. (idy· po 

Niezły, prawda? .. Tylko może trochę I - No, i co? - zapytałem zacieka-I Po tych słowach ściągnąłem mujl t.lllcu dniach wróc" do domu, tona wysrł~ na 
nazbyt smutny„. Felieton powinien być wiony. czapkę z gtowy i... ~potttan'e i rzekła: 
bardziej w esoty„. Ale to nie moja wi- - Byłem dziś o oznaczonej g0dzi- Hieronim Papka zamilkł. -- Mól drogi, przecie zapomniałeś wt:.ić fu-
.na„. Nie po~iaclam widać. jeszcze dosta- nie w kawiarni „filut".„. - ·No, i co byto dalej?„. Gadaj prcd- zll xe sobą!.„. 
tecznei prakty1~i w tei dziedzinie ... Bo - Doprawdy?„. ko! _,_,, zawołałem. Hrabia puknął się w czoło 1 odparł: 

: właściwie z zawodu j~stem_ dramatur-

1 
- Tak„. ~ie mogłe~1 u~ic0zieć wi' · -, : No-, i... w tej chwili ,fosfatem - No, widzisz?!„. Cafy czas czułem, że ml 

giem, lecz wskutek k1epsk1ch czasów domu.„ Te.n hst stras~n~c rr.me mtry~o- 1 własme po pysku;« I czegos brak I nie mogłem sobie przypomnlee· 
zostałem humonrstą . .-: (e. Jl.) wal... Bo zebym chociaz znał tę ,kawiar. - 'w. r.) I cz~i;o zapomniałem!... . 

. I 
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UWAGI OBYWATELA 

Dobroczynność i obowiązek 
Niema łaski tam, gdzie sit: 

zaciyna obowiązek 
Przedłużający się okres kryzysu, 

który w konsekwencji pociągnął za sobą 
znaczną pauperyzację społeczeństwa, 
oraz klęskę bezrobocia - włożył n,a nas 
wiele obowiązków społecznych. Jest . to 
zresztą rzeczą zrozumiałą, że człowiek, 
posiadający pt'a.cę i względne warunki 
egzystencji, dzieli się w miarę możnoś· 

. d swoim dorobkiem z człowiekiem, 

1936 ~mft~ 26.I Nr '?3 

,-~.ft. o 
PEWNOŚĆ - ZAUFANIE 

w vm o wa c y 

Ilość klientów „ 

Wkłady ... ••• • •• 

Gotówka ...... . 

Lok_aty własne 

1925 r. 

128.460 

64.980.888 żł. 
18. 440.987 li 

36. 755. 7 40 li 

1930 r. 

699.424 
431.311.744 zł. 
115.994.966 li 

347.018.552 „ 

f r ... 

1935 r. 

2.088.037 

881.686.879 zł. 

181.982.428 li 
699.463.339 „ 

który nie z własnej winy pracę utracił i 
który nie posiada źadnych śl"odków eg-

7.ys~e:kji~ięc C·ały świat pracy z dacii~- Antoni Marczyński W ,,Co Tydzień Powieść" Proces zabójców 
dów swych pła.ci świadczenia na rzecz ś. p. dyr. Biegańskiego 
F.unduszu Pracy, który ma na celu za· „ Trujący czar" - wstrząsająca powieść współczesna odbędzie SIP w sobotę na sesji 
trudnianie bezrobotnych i opiekę nad 'li' 
nimi. Opłaty te uważamy za nasz oho- Najnowszy, 137-my, ilustrowany nu- zwykle emocjonujących epizodów wyjazdowej- W Sieradzu 
wiązek społeczny, nie za jakiś akt do- mer „Co Tydzień Powieść przynosi Powieść „Trujący czar" czyta się (gr) W swoim czasie podawaliśmy ob 
broczynności i niema hodai człowieka dzieło Antopiego Marczyńskiego, mia- jednym tchem. szernie o potwornej zbrodni, dokonane! 
pracy, który od opla.ty tej pra~ąłby się nowicie powieść p. t. „Tn1jący l:Zar". Nadto w numerze: rozrywki z na- w Zduńskiej Woli. Ofiarą bandytów padł 
·uchylić. Gehenna kobiet, które weszły na grodami, humor, rady pani lvy, nowela 1 dyrektor gimnazjum im. Kazimierza 

Niestety, nie przy wszystkich inicja- blędną drogę, naskutek własnej lekko- konkursowa. I Wielkiego, ś. p. Biegański. 
tywach społecznych wyk,azujemy taki myślności i fatalnego splotu wydarzeń, Cena egzemplarza 30 gr. Do naby-l W czasie dochodzenia ujawniono. że 

' stopień uspołecznienia. Wiele nędzy jest t jest głównym motywem tej powieś~i. cia u każdego sprzedawcy pism w ca-
1 
dwuch zamaskowanych mężczyzn 

w naszvm kra;iu i w wielu kie·runkach' pełnej wstrząsających momentów i nie· l'ym kraju. wtargnęło do mieszkania woźnego gjm-
zmierza pomoc srpołeczeństwa. Ale ta nazjum, mieszczącego się w suterynie, 
pomoc społeczeństwa, która r,o.zumilma skąd po skrępowaniu woźnego i jegJ żo-
być ":inna, jakio ob1oiwiąz~k, jakże częst? ~ Nagroda przupadnie kal:demu ny, przedostali się na klatkę schodową. 
przybiera chamkteir arkc11 dobroczynne), . a . . Bandyci zapukali do drzwi, które 
jakże często tkwi na ni.ei upakarzające i . . kto. na~esle trafne rozwiązanie. . _ otworzyfa służąca. W czasie rozmowy 
bolesne dla obdarowanego -pietno łaski. 5 Cyfry od 1-9 nalezy umieścić w kwad~atach obok um1eszc~onego czw_ oroboku poJ'awil się nagle ś. p. dyr. Biegański. 

W ,_ . . ł . w ten sposób, ażeby suma cyfr w kazdym klerunku dala hczbe 15. 
_ OMeste W?JDY Pr!!cowa 0 w ~ZP-f9 . Za trafne, rozw!azanie umieszczone! obok zagadki -przeznaczyliśmy celem Padły strzały. 
talach bardzo wiele kobie~. Oczywiśc1e zdobycia kliienteli następujące nagrody: . Dyrektor padł trupem na miejscu. 
pracow~ły. one do~~~lme, bez wyna· 1. Nagrqda 3-lampowy aparat radiowy 6-9 Nagroda Serwis kawowy na 6 osób Obecnie, jak się dowiadujemy, ukoń-
grodzema. A l>l"ze,ciez nikomu na myślby 2. " Aparat fotograficzny „Kodak" 10-15 Budziki czone zostal'O całkowicie dochodzenie 
nie przyszło nazwać ich pr,acy, jakże 3. „ Patefon 16--30 Zegarki meskie policyjne i w nadchodzącą sobctę, dnia 
dężkiej i odp-01wiedizialnej, wyko.nywa- 4. " Dyw~n 31-40 Obrazy olelne 1 lutego r. b. odbędzie się w Sieradzu 
nei nieria.z z naTażeniem życia za akt 5. " S~rw1s .stołowy porc. ~a 6 osób 41-50 · Ozdobne kasety. rozprawa sądowa„ 
d b • N' ł .' ł l oraz wielka Ilość innych wartośc10wych nagród. 

0 ' roc;ynnośct; 1~• one spe nta Y ty· :Rozdzielenie głównych nagród odbedzie się pod nadzorem notarlusza w terminie. o któ- Na ławie oskarżonych zasiądą: Jó· 
ko SWOJ obowiązek względem Państwa rym zawiadomi się na piśmie. Dalsze nagrody rozdzielimy sami.. Nadesłanie rozwlazania nie zeł Grabowski, Bronisław Malinowski i 
i narodu. pociąga za sobą żadnych zobowlazań. :Rozwiązanie należy przesłać: Adresować: „KOSMOS" Natalja Sobierajska. 

Nie wojna, lecz kryzys sieje obecnie Kraków, Sw. Sebastiana 7 /20, 

w kraju naszym spustoszenie. W:ielu ••••••••••••••••••••••••••••••••• jest rannych. Przychodzimy im z porno-
' cą, bo tak nam nakazuje obowiązek, nie 

zmieniaimy go więc na filantropję. Trze· 
_ ba raz wres·zcie :m-0izumieć, że pomoc 
~połec:ma w obecnym okresie to nie
kiedy już nietylko obowiązek, ale na

. }Vet dobrze pojęty interes wie.sny, samo
obrona. Jeśdi więzień po opuszczeniu 
więziennych mtlit'ÓW otrzyma odzież i 
dosta'I"czy mu się pracy, czy w jakiś in

. ny sposób 7.apewni mu się egzystencję -
iest mniejsze prawdopo,dobieństw:o, że 
wróci on na drogę występku, że będzie 
zaimżał naszemu mieniu a nawet życiu. 

U nas niestety, ciąJ.!le jesz::.z„ zbyt 
·wiele obovriązk6w nodciąsta się µod na
żwę dobroczynności. Nie wyrośliśmy je
szcze z okrnsu t. zw. przed wojną „went 
dohroczynnych", gdzie panie prezento
wały piękne stroje, naznaczały sobie 
randki z wielbicielami i w<>116le świetnie 
się bawiły. 

Godni na,sifępcy pue.dwojeinnych 
went - to nasze współczesne bale do~ 
broczynne. Dochodu nie pa-zynoszą pra-

1\lllllillllllllilP U!lllllllllllllli!lllllll!llllil!lllilll!l!!!l::!:llll!llll!l!ili!i!l!lll!llllllllil!'!l i l!l!i i !!~l!!l i !lii!!l!!lllllllllll!ll!l!lllllll! 1 !1!!!!!!! i :::! 11 lill 1 ll:: · 1 ; . . .„. 
wie żadnego, o ile nie dają deficytu -1 N;e bale, n;e zabawy, n;e zeb,anka ~ 
tyle pochłania ich organiza<:ja. Dają na· organizacyjne, n-a których się więcej A--
łomiast możność wyżycia się towarzys-1 plotkuje i mówi o szmatkach, niż o te- ~ Ul 11 _,; 
kiego i ps~?do--społeczne~o różnym „fi· I made .właściwym, dla którego zebr~nie 26 STYCZNIA l ?36 r. , 
lantriopkom o sercu czułelll na ludzką 

1 

zorganizowano, - ale rzetelna, sum1en~ Podczas dzisiejszych godz; n rannych dziala-
nędzę, . które jednakże nędzę tę wolą na praca, przy której nięraz zakasać ją P?mYś_lne wpływy dla marynarzy. sztuki i mi
wspierać w balowej sukni i na balowej trzeba rękawów, praca czasem bardzo łości. Między ~~d~. 9-tą a ll-ti1 d?brze. Je~t wy-
posadzce niż zetknąć się z nią bezpoś- nieprzyjemna dla tych co nie lubią za- ruszać w podroz. 1 urz~dzać w~cieczki gP.nkie: , • ' • , • • ' • • • 'd , Okres ten sprzyia takze powaznym studiom 1 redmo l wspomóc Ją chocby sumą, za- duchu mroczne) izdebki, J!dz1e gniez z1 przyniesie idee i pomysły na przyszłość. Po-
płaconą za balową suknię. . się kilkanaście osób, co nie lubią wido- ludnie zapowiada się gorzej. Nie należy zala-

Czasy, przeżywane obecnie, są zbyt ku baraków, widoku choroby i cierpienia twiać spraw finansowych ani pożyczać. pienię-
noważne, a bezrobocie i nędza zagad- I trzeba robić to wszystko nie z uczu d~y od kog~ś lub komu.ś. .o _godz. 13-ei na~tą: 
f • • • b 1 • b · • · · · · ł k' któ · 01 żywe zainteresowanie zy ;iem spolecznem 1 meniami z yt 

1
pa ącemi, • y 1!1ozna Je ciem po\Święcema się, as, 1, rą się polityką. Między godz. 14-tą a ;pdz. 17-tą dzia· 

było traktowac lekko, między iednem a tym wspomaganym przez nas potrzebu- łają pomyślne wpływy dla stanu zdrowia, rc
drugiem tangiem, by można było spo· jącym wyświadcza, ale wypływać ta na- konwalescenci o tej porze po raz rierwsz:v nwgą 
cząć na laurach w poczuciu dobrze speł- sza praca musi z poczucia obowiązku o~uści~ l?żko. Go_d~. 18-ta. przyniesi~ róż~e za-

. ,__ · k 1 d -ł poł tłA t b ł · · wikłania i przykrosc1 w zwią-..:lrn z osobami st1r-mo?ego ?U'Vwtąz u wzg ę em . spU11e· s eczn~9~1 z po rze Y spe niema s~e- sze'.lli. Następny okres do ~0dz. 21-ei sprzyja 
czenstwa 1 Państwa, dlateg,o, że stę urzą- go obowiązku wzj!lędem Państwa t z kobietom, urodzonym w maw1 i kwietniu i prz:v
dziło nieudany bal, czy deficytową cha· poczuciem odpowiedzialności moralnej, riiesie im nieoczekiwane powodzeu ic we wszv~t
rytatywną . cza,mą kawę. jaką ponosimy z.a takie, czy inne speł· kich prz~dsięwzięciach. Wieczorem nalr7:v _11ni-

Inne musi być zupełnie pojęcie całej nienie tego obowiązku. kać lu.dzi. któ.r.zy nam są wrogo uspo~nhicni. 
k. ·· ł · • b · p · t · • . d b . • Dziecko dziś urodzone - ~YnJPatyczne. m:i-a CJI pomocy spo eczneJ: tnn! muszą yc , amię .ctJmy_: niema 0 r~zynnosc1, dre. nadaje_ się na stanowiska odpowiedzialne, 

zastosowane metody dz1ałarua. mema łaski - Jest tylko obowiązek. dobroczynn~. zbyt impulsywne 

rui. • 
Obrazkowy twciodntk 11rzya6dJ h111nor11 
dla dzieci, 111łodztety i dorosłych -
barw11y, ciekawy I wesoły 

TREśt: ·Nr. ·2 ukazał się w sprzeda:i:y 

P ~ „ p „ . "bon sprzątają śnieg. Nowa serja Ferdek •. •erdek zakładają się. Ucieszne przygo- Plumpek gubi perukę. Nowy kapitnlny . a ~ H a1aC kawatów popularnych figlarzy l'I dy pary sympatycznych łazików popis komicznego pechowca. 

D !'.ll ]~"11.l,Q '" wn~otek uczy się tańczy~. Wes?łe pr~y- PołDWilR.18 skrzydlatych ludzi· Nowy.rozdział powieści r,ysun- UJypran•a Jattia ~~~'Hi.i rl• IJ~ ł gody czworonoznego medora1dy kowe1 p. t. WYSPA CUDóW. W wiG 

d B 1 il §R(' Dalszy ciąg przygód białego chłopca wśród czarnych dzikusów. Obie nowa gr~ fo111arzyska p. t. .Przez całą Polskę" ,ciekawn i poucza-0 · i,1Zf ~~ powieści zawierają dokładne stre•rnczenia pierwszych rozdziałów. U W jąca podróż przez wszystkie minstn krajn 

Dl :,i ff~ler ... t:i IHfiH'.f ał Specjalna kolumna zawierająca liczne wzory robótek łatwiejszych i trud- )"" 8 wielkich stron kolorowych fO •f 
\ii U&dw.a WUłl'ł! niejszych, oraz r1ady i -wskazówki z zakresu gospodarstwa. domowego. ' Cena numeru ._. • 
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Kto otrzymał nagrody w konkursie „ryba ck im"? 
Liczba nagród dla ,,rybaków'' została zwiększona 

W dniu wczorajszym jury redak"cyj- Wilno, ul. Słowiańska 6/1, Kazimiera Po-1 Plac Górnośląski 21, Kazimierz Czyż, Świat 10, ttenryk Tutai, Orzesze, ulica 
ne przyznało nagrody Czytelnikom prawianka, Ostrów Wlkp., ul. Kaliska 17, Chełm Lubelski, ul. Kolejowa 70, Stani- Pocztowa 25, Górny Śląsk, Zygmunt 
„Expressu", którzy złowili najwięcej Władysław Loranty, Orłowo Morskie, sław Wójtowicz, Tamów, ul. Nowy Białek, Bełchatów. ul. Ogrodowa nr. 7, 
„rybek" w naszym oryginalnym konkur- • ' ' Zofja Szczęsna, Maty Kack, ul. Radom-

sie „rybackim„. DZIŚ' czwarty połów rybek ska 18, Stefan Nowicki, Zakopane, ulica 
Ponieważ ilość nadesłanych kopert - . ' ' Chałubińskiego, willa „Zbyszko'', Julian 

z kuponami była bardzo duźa, liczba na· " Dudziński, Lida, ul. Suwalska 93, fran-
gród została zwiększona do 58 na ogól- 80 nagród na sumę 600 złotych przeznacza „Express ciszek Nawrocki, Inowrocław. ul. św. 
ną sumę 500 zł. Za największą i10ść zło- dla „rybaków" Krzyska 62, Gertruda Jurczyk, Staro-
wion~ch „rybek" _nagrodzeni zostali na- Czytelnicy „Expressu", biorący u- j Po zakończeniu konkursu dziesięć g3;rd, ul. Chojnicka 74, Józef Protase-
stępuJący Czytelmcy: dział w naszym drugim konkursie p. t.

1 
kolejnych kuponów Czytelnicy przyślą wicz, Nowogródek, Nowodecznc;, Rut~a, 

Po Z'otych 30 „Lowimy wszyscy rybki", dokonają dziś •w kopertach do redakc)I „Expressu'._ I, Józef K~rnuckl, Kutno, ul. Kochańsk_ie
czwartego „połowu". l Między t ymi „rybakami", któriy złowią go 18, Mieczysław Komorowski, u~1ca 

otrzymali p.p.: Czesław Spychalski, Obecny konkurs, tak samo jak po- najwięcej „rybek" rozdzielonych zosta- Jasnog~rska 6, Jakub Gawęda, Łowicz, 
Łódź-Chojny, ul. Olszowa 23 i Tadeusz prz~dni polega na wyszukiwaniu z tek- I nie 80 nagród na sumę 600 złotych. a ul. Zdunska 14, W· .Fr~nke, Tomaszów 
Lowas, Kraków-Krowodrza, ul. Oboźna stu powieści „Człowiek szuka sprawie- 1 mianowicie: Ma~., ul. P~ez. Mościckiego 52„ H. Nie-
nr. 4. dliwości" wyrazów, czytających się w j 2 nagrody po 30 złotych. PSUJ~~a, Pi~trków Tr~b., ul. Nie~ała 12, 

Po Złotych 20 obydwie strony jednakowo, jak np.: ono, 6 nagród po 20 złotych Kazimier~ Pietrzak, W1.eluń, ul. S1eradz-
oto, anlllna, i t. d. 12 nagród po 10 zlotych ka 24, Michał Fl_ikier, Białystok, ul. MJy-

otrzymali p.p: Wacław Szyszko Bohusz, Takie wyrazy, które nazywamy 60 nagród po 5 złotych. nowa 19, ~ana I;orczykówna, ~ępno, 
Busko-Zdrój, ul. Nadole 4, E. Daszyński, właśnie „rybkami", wypisywać należy Ostatni kupon w obecnym konkursie wy ul. Marsz. Piłsudskiego 51, M •. Rochatka, 
Poznań, ul. Grobla 18, Marjan llieczew- codziennie na specjalnym kuponie, któ· drukowany będzie w nadchodzącą sobo· Sro~a (Wlkp.), ul. Dąbrowskiego nr., ~· 
ski, Bydgoszcz, Na Wzgórzu 11, Agniesz rycb ogółem w obecnym konkursie bę-Itę, dnia 1 lutego. ttalma Kosmanówn~,. Kraków-Dębmk1, 
ka Mrozowa, Katowice ul. Sienkiewicza dzle dziesięć. ul. R?żan~ 17, . Kazu~1erz Marko~skl, 
nr. 36, Marjan Bogusz, Lublin, ul. By- I Modlin, P1ekarn1!1 WoJskowa, S~amslaw 
chacka 82, Witold Gryszan, ,Bydgoszcz, Adam.lak, Żyraroów. ul. 7~go Listopada 

ul. Łokietka 3-8. Hallo ' Tu rodJ-0 ' 47, M. Maier, Łódź, ul. Zgierska 85, Pa-
p 

' 
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wel Różanek, Łódź. ul. Bazarna 4, Zby-
0 Z O Y C PROGRAM ROZGLOśNI LODZKIEJ 16.00: Feljeton w opracowaniu red. Czesława sze~ Będzlkowski, Niałek Wielki, po~z-

otrzymali p.p.: f. Kac, Wilno, ul. 3.go POLSKIEGO RADJA, Gumkowskiego p. t. „Karnawał wczoraj i dzi", ta 1 po~. Wolsztyn, !· Michalska, _Roz-
NIEDZIELA, dnia 26 stycznia 1936 r. z ithstracją muzyczną. 16·00-16·15: „Samowar nań Dębiec ul ~w Szczepana 14 Zmta 

Maja 15-8, A. Wojcińska, Toruń, ulica znowu się odzywa" - opowiadanie dla dzieci- - ' · · · . . '-·· 
9.00-9.03: Sygnał czasu i pieśń „Nie opusz· Gryglewska Łód.t Zagam1kowa > J 

Koszarowa 17, Zygmunt Jaworski, Po- czaj nas". 9.03-9.l5: ,,Gazetka rolnicza" w Benedyikta Hertza. 16.15-16.45: Tańce i me· ' : ;-.· • , • 
znań, ul. Promienista 48, Zofja Sitek, Got o.pracowaniu Stanisława Jagiełły. 9.15-9.40: !odje hiszpańskie w wykonaniu Maryli Jona- Sabała, Kr~k?w, Ul. Br~ck0l 1. Józef Ba· 
kowice pacz. Godow pow. Rybnik Ben- Muzyka (płyty) . 9.40-9.50: Dziennik poranny. sówny (fort.) 16.45-17.05: Cała Po!S'ka śpiewa- derman, Łodz, ul.. Zawiszy. 35, '!--. fur~ 
. . E . h L ó ' l p· k k ' /li 9.50-10.00: Odczytanie progr. na dzień bież. „Pieśni towarzyskie dawnych lal w wyikonaniu mankowa, Poznań, Plac WolnO'iCI l . A. 
Jam1? nre1c , ~ w, u. ie ars a 35 , 10_00-10.30: Muzyka (płyty). 10.30-11.57: Tr. chóru „Bard" pod dyr. Miecrysława Krzyńskie· Bednarczyk Łódź ul Towarowa 22 Tc-
Manan Moraczynski, centrum wyszko- nabożeństwa z kościoła św. Jana w Wilnie. Ka- go (Lwów). 17.05-17.40: Muzyka taneczna w . . B k , k 'T· : , P' ' . 
lenia broni pancernych w Modlinie Mar- zanie na temat „U źródeł ufności" wy.głosi ks. wyikonaniu zespołu Franciszka Wibkowskiego. resa u o~s .a. :.i.,tonc~ o. .Jmorz~, 
ja Łapczyńska, Kalisz, ul. Konop~ickiej I prof. ~aweł Ilińsiki. Podczas nabożeństwa chór 17.4~-:-{!·~~ia'.'Migawki regjonalne'' - audycja P?W· brodmck1, u~. Grudz1ą_dzka_ (i, ..\\1-

nr 11 Roman Łapiński Baranowicze E„Ebcho wykona 6-1.ttosowłą Mszę wa Capella 18.00-19.00·. Kameralny Teatr Wyobratni·. Prem- ma Segal, Łódź, Ul. 11 .gr; L1SlOPJada 47. 
1. O 1

1 J . K' " nera. 11.57- 12.03: Sygna czasu z arszawy. Nagrody zostaną wyslane pocztą w 
u. r a 97a, anma roczkowa, Nowy Hejnał z Krakowa. 12.03- 12.15: „Ze świata pra- jera słuchowiska „Hislorja o żofnierzu" c. 'bł'. h d . h 
Sącz, ul. Romualda Traugutta, Elżbieta cy" - Jan -~ucjan Goliński wy~łosi pogada.nk~ F. Ramuz'a. Przekład: Juljana Tuwima, mu-n ••aJllil•Z•sz•y•c--n•ia•c•.•••••llil•• 
Hanak Godula pow. Świętochłowice p. t. „Z kh1entem trzeba .umieć rozmaw1~ć zyika Igora Strawińskiego. 

I FI ' . ' S . ' 12.15-14.00: Poranek Symfoniczny (z Poznania). 19.0019.10: Za.powiedt progr. na dzień następny. W 
u · onan'!- nr. 8, zymvn Orzeł, Łódź, Wykonawcy: Orkie.9lra Symfon. pod dyr. Zyg- 19.10-19.15: Wia.domości eporlowe łódzkie. pustynię Syrji" - feljelon wygłosi dr. ac· 
ul. Kopermk:i 4, f a 'l~usz Kaszyński, munla Latoszewskiego i Dezyderjusz Danczow· 19.15-19.30: Koncert r lam.owy. ław Korabiewicz. 
Brześć n/B., ul. Długa 7 ·-··5. Stanisława ski - wiolonczela. W przerwie po~anku około 19.30-19.45: Kącik humoru i muzyika wesoła. at ,45-22.00: Wiadomości sporlowe ze wszyst-
Kurzawińska. Łód:l u~. '.5ncha .'j Dcr:i godz. 1~.00-13.20: Teatr Wyobraźni: Fragment 19.45-20.00: „Co czytać" - nowości literackie kich rozgłośni P. R. 

Pr
. · S ' . • słuchowiskowy z dramatu Piotra Calderona. de omówi Jan Emil Skiwski. 22.00-23.00; Mu~y.ka taneczna w wyk. 'Małej 

. awerówna, osnov.1cc, ul. Modrze- 1a Barca p. t. ,,życie snem" _ w opracowaniu 20.00-20.45: Arje i duety operowe w wykona· Orkiestry P.R. pod dyr. Zdzisława Górzyń· 
JOWSka nr. 3/40. i z wstępem dr. Wła<lysława ·Arcimowicza (z niu: Zofji Fabry (sopran) i W. Bregy (tenor). skiego z udziałem „Trójki Radiowej", 

P 
' 

t h 5 
Wilna). 14.00-14.20: „Róża czy Ewelina". - 20.45-20.50: Wyjątaci z pism Józefa Piłsudskiego 23.00-23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

O Z O y C Fragmen.t z_ ~~wieści Marji Konopnickiej p. t. 20.50-21.00: Dziennik wieczorny. żeglugi powietrznej. 
„Cudzoziemka . 14.20-15.20: Koncertt życzeń. 21.00-21.30: „Na. wesołej lwowskiej fali", 23.05-23.30: Muzyka taneczna (pł-yity), 

otrzymali p.p.: Stanisław Stanl,dewlcz, 15.20-15.40: Muz)'lka pogodna (płyty). 154.0- 21.30-21.45: „Podrótujmy" - „Kajakiem przez 

KWITNĄCE OSTY 
Powieść współczesna 

I Jakże analogiczn~ było zadanie Wi- dziej pognębionych w swojem nieszczęś-
lewskiej w stosunku do Witmana. ciu do śmiechu. 
W pewnym momencie mrówka porzu- Stala się też wkrótce ulubienicą całe-

1 

ciła gałązkę, lecz poto tylko, by powró- go otoczenia. Specjalną miłośdą darzył 
cić w towarzystwie kilku innych towa- ją Rymwid. Człowiek, który stale stronił 
rzyszek i wspólnemi siłami zaciągnąć od ludzi, upodobał sobie dziecko do tego 

'I zdobycz do mrowiska. stopnia, że obcowanie z nim stało mu się 

95 

Z bocznej alei wyłoniła się postać pokarmem codziennej potrzeby. Ninka 
j Edgara Witmana. Zlamany, nieszczęśli- równie darzyła sympatją bakterjoJoga, 
I wy ojciec szedł ze spuszczoną głową w może głównie dlatego, że -pozwał.il jej 

I stronę Wilewskiej. Nie wypowiadając nawiedzać swój domek dowolnie i broić 

Krystyna Witmanowa ot:iuściła - męta i dzieja, która momentalnie poczęła snuć slo~a, ujął ją za obie ręce i serdecznie ":' nim .wedle upodobania. G~y czasem 
.zamieszkała ze swym bratem, Wiliamem obrazy szczęścia, tak bardzo przez nią uścisnął. niepogoda zatrzymywała. dz_1ewczy~~ę 
Zoltanem. wyczeki'wanego. W tym niemym uścisku bylo tyle ~ murach zaf!lkU, ~ymw1d_ ni_espokuJ0_1e 

Ottokar, pragnąc zapomnieć o tern. rzu- ból b eg t k h I 
cit się w wir zabaw I zapoznał fordanserkę - Otto„. u i zrozumienia, że obydwie postacie/ I a po swoJem m1esz anm i co c. w1.a 
Ewę, z którą zaręczył się. W glosie Ewy bylo tyle tkliwości i zdawały się zrastać w nieszczęściu. Ewa wyglądał prze okno. N_agle w_ zy7m 

Ale stary Witman nie chce słyszeć o ciepła, na ile zdobyć się mogła. zapomniała Witmanowi krzywd, jakie\ z~eklar_ow~ne~o samot~1ka, . dz1e~ me-
małż~ństwie jego syna z fortancerką _ Otto ... _ powtórzyła i powtórnie na nią sprowadził i poraz pierwszy w1d~em~ Nmk1! stawał się dniem rn_ezro
ot~~:~~~d se~~.bami stara się oddzielić dotknęła jego ręki. . dusz~ jej wyp.ełniła się szczerem współ- zumrnleJ pust~1. Ilekro~ razy ~?śc1la. w 

Ottokar dostał po".llieszania zmysłów. Witman podniósł wzrok na rękę Ewy czuciem dla mego. . d?mu sam~tmka z <luzem zac1ekaw1e-
Zami eszkał wraz z rodziną w starożyt i wpatrzył się w sygnet, którym zarę- - A jednak - zaczęła po dłuższej ~iem _śledziła oszklone s~afy pełne sło-

nym zamku. Ponieważ w podziemiach czyli się niegdyś. Nagle z jakiemś prze- chwili _ odnoszę w.rażenie, że stan Otto 1k?w 1 p~dełek z ~wadami. Często RY!1'1-
.. straszyło". Witman sprowadzi ł inspektora rażeniem w oczach, Ottokar podniósł kara nie J'est beznadz1'eJ'ny. . wid zab!erał dz1ew~zynkę_ na. polow, 
policii. który wszczął dochodzenie. owadów z o t t tk k t 

Ewa pojechała na wieś, do chorego Ot· prawą rękę do góry i spojrzał na iden- Opowiedziała Witmanowi swoje spo-1 . · a pa rzy Ją w sia .ę 1 w ro. 
tokara. Uczony Rymwid spędza długie go- tyczny pierścień na swoim palcu. Twarz strzeżenia z krótkiego pobytu w to- ce ~m:ta ~ełowała w chw~ta~m ~1°~1!i dziny na zabawach z Ninką, córeczką EWY. chorego zastygła w wyrazie niemego warzystwie chorego, a .eno og z .rozrz~wm~mt!~ s c z1 

- Otto, tak dawno nie widzieliśmy zdumienia. . . . Podnie_śli się z ławki i ruszyli wol- ~~~f~~~uoc;:c~k~~~~~i~~hJ~.' się srebr-
się. Tyle czasu upłynęło od naszego raz- Po chw1h ~yraźna była jaka~ we- nym krokiem w stronę zamku. . . Oprócz Zbyszka nikt nie sprzeciwiał 
stania. Otto„. głos Ewy załamał się. ~nętrzna walka o_błędu z rze~zyw1stoś- Gdy Ew~ dokończyła_ opowiada~1a, się tej zażyłej przyjaźni. Zoltari niei..:hęt-

- Tyle czasu ... -powtórzył jak echo. c1ą. Skurcz ~adm1ernego wysiłku urn~- p~zemysło:v1ec przystanął na c,h_w1lę, nie odnosił się do Rymwida. Zresztą nie 
Ewa dotknęła ręki chorego. Drgnął słowe~o zacisnął czolo Ottoka~a. W1- u~ął s~ybk1.m ruch~~ głowę mlodeJ ko- rozumiał jego stosunku do dziecka. 

i błyskawicznym wzrokiem obrzucił sie- doczme walka była zb~t d~tkhwa dla I biety i złozyl na me1 serdeczny pocalu- w 1J1lodzieńczej gtowie poczęty się snuć 
dzącą obok kobietę. Spoiły się dwa spoj- schor~ałego m.ó~gu, gdyz W~tman zer- nek. różne przypuszczenia, które jednakże nie 
rzenia tak sobie bliskie, a jednak tak da- wał się z ławki 1 oszalały pobiegl w stroi XXXXIV. . doprowadziły do żadnego konkretnego 
lekie. W umyśle Ewy nurtowało pyta- nę zamku. - BAJKA RYMWIDA wyniku. 
nie, czy Witman ją rozpoznaje. Śledziła Gorące _promieni~ południowego s~oń .Olb.rzymi park z licznemi: krętei:ni W każdym razie postanowił prze-
drgnięcie każdego muskułu jego twarzy ca przedz1~ra!y się p~zez gę~t~mę aleJam1, sad p7łe? o~o~ów 1 szero~1e, ciwdziałać tej niczem nieuzasadnionej 
i oczu doszukiwała się podobieństwa do d_rze'Y, w c1enm ~tórych Jak skam1emala ba~wne od kw1ec1a l_ąk1, Jakg~Y.by odz:y- przyjaźni. Ilekroć razy spotyka! ich obo
tak dobrze jej znanych z przeszlości. siedziała E;v~ \Yiłewska. . ly 1 t~hnęly ml?dośc1ą od chwil.i, ~dy Nm Je. nieproszony interwenjowal i prze
Chwilami wydawało się jej, że w oczach Wokół JeJ nag na staranme zagraco- ka Wilewska rnby motyl co dma Je obla- szkadzał swobodnej rozrywce dziecka 
Ottokara przebłyskuje jakiś promyk ra- wanej alei snuty się zastępy praco~ity~h tywała. D.ziewczyn~a czuła się t~ w pel z uczonym. Wywoływał tern zr(Jzumialą 
dości. Niewątpliwie rozpoznawał ją w mrówek. Wzrok Ewy mechamczme nym żyw10le. Nawiedzała krzaki z ma- do siebie niechęć samotnika i mimo za
tych momentach. J?yły to jedna~ kr?t- spoczął ~a . zielonej. gałązc~ dr~e'Ya, nad rmami, zrywała P?lne .kwiaty lub bie- b;egów o przeciągnięcie Ninki na swoją 
kotrwa_ł e przebłyski, po który~h zremce poruszemem któreJ mozoliła stę Jedna z gała po pa~ku, bawi~c się e~hem własne st~o~ę, nie zdołał tego osiągnąć. To bar-
matowialy na n ~w o. _A przec1ez uporczy f mrówe~. . . . . go, r_adośn~e _dzwomącego sm1echu. dz1eJ podnieciło jego żądze wyświctle-

. we wpatry:wame si ę _ Otto_kara \Y Ewę ~ys_l JeJ uw_olnąa s1.ę od przyk_rego Nmkę ?1e mtereso~al~ J:gendy z~m-1 ma stosunku, który do pewne~o st<mnia 
napdnia to Ją otuc~ ą, ze W1tman Jest na 

1 
;vrazema nagł~J · uc1ecz~1 Otto kara. 1 za- kowe, am pobladł~, Jak~ms . smutkiem łączy! ze zwróconemi ku sobie podej-

drod7.c ku poprawie. . interesowała się zadaniem mró)Vk1. tchnące, twarze mieszkanców. Beztros-1 rzeniami Matczaka. 
W duszy Wilewskiej zagoścł·ła na- - ~podoła?. ka. swawolna i wesoła, zmuszata najbar (Cią~ chls7.y jutro), 
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Przyczynach -INorwe cy bokserzy 
rozegrają trzy spotkan~a w Polsce 

' „ „ Od dłuższ~go cza.su p-rowadzi Zai;ząd 

Pik.· Rudolf mówi o 
obniżenia Się poziomu sportu w Polsce tOZB. pertraktacje z bokserami norwes 

Nieiedno"rotnle Już zastanawiano się nad Przy taklem nastawieniu sprawy koszty dy i początkuJ:icy w sporcie patrzy na przy- kimi w sprawie rozegrania kilku spotkań 
Przfczynaml obniżenia się poziomu naszego związa11e z wychowaniem i przyii:otowanlem kłady, które go demoralizują. w Poilsce, Pertraktacje posµnęły si,ę już 
5fortu reprezentacyjnego. Cięgi Jakle obrywął zawodnilców są nlepomlernlę duże. a zważyw. Reasumując należy stwierdzić, że istnieją b, daleko, przyczem wobec pQIWstałej 
s1101 t polski w zetknięciu z przeciwnikami za- szy, że wymga to dłuższego czasu - bard•·o dwlę główne przyczyny notowanego od pew- lw:ncepcji rorzegrianią. mec,zu międzypań· 
cranlc:r:nyrnl zmuszają sfery kierownicze do często cała programowa praca ulega załamaniu nego czasu obniżenia się poziomu sportu w stwowego P0r1$ka - Norwegia, sprawa 
siulcanta właściwych p.-zyczyn naszych niepo- i następuJe zniechęcenie ludzi do oodefmowa. Polsce: materialna i moralna. pr.zekazana za.stała prze.z LOZB. Zarzą-
woui~1i. Sprawy te szczegółowo ulął Jeden z ! nla lei na nowo. Nie można pomlnać mllcze- Pierwsza polega na ciężkich warunkach ży. d • p I ki z • k B ,_ 1.• 
n1Jtęzsz;v~·h naszycb działaczy soortowych b. niem i tego, że nie wszystfde kluby kładą na• cła I bytpwanla klubów sportowych. które - 'OtWl 0 s e~o wiąz u OtKSers~iego, 
wiceprezes PZPN-u i obecny Prezes WOZPN 'I leżyty nacisk w swofel pracy nad wychowa- ograniczone w swoich środkach plenieżnych - Terminy ewentualnych S•p-Otkań z 
1'1Jłk. Rudolf. Oto słus~n7 uwagi ołk. Rudolfa: niem własnego „narybku". To sprawia. że od· zmuszone są do znacznego zwężania oracy in- pięściaJrzami no·rweskimi przedsta:wiają 

- Głównym czyu~1k17m,. wpływającym na I bywają slę niestety, tak liczne wedrówki za- struktorsklel, prowadzonej przez fachowych się następują~o: 5-go kwietnia: męcz 
podniesienie lub Pbnl.zeme się poziomu spor~u ! wodników z klubu do klubu. Są oni przyciągani trenerów I instruktorów, gdyż na oołacanle Ich Polska-Norwel!ia w .WC1Jrs;.awie, 7-t,o 
s• Jd11by, Boć przecież w klubach. względme 1· i nęceni lepszemi warunkami, porzucalą bar- niema wystarczających środków, druii:a zaś po 1 p 
w Ich sekclach sportowych koncen(ruje się' wy klubu dla kor;i;yści materialnych, co uwa- legą na zanikaniu wśród licznych sportowców- kwietnia mecz Po.z.nań-Os o w O:"~na
p„ca wychowawczo-sportowa. Praca w klu- I żarn za niegodne sportowca-amatora a nasta- zawodników Idei czystego amatorstwa. co pod niu i 9-go kwietnia mecz Oslo-Łódt w 
baeh sportowych w dzisleiszych warunkach r1 wic11ie takle za czynnik demorallzuiacy. kopule dla nich znaczenie barw klubowych, la- Lodzi. 
J11t llośC trudna. zwłąs;icza '!' klubach wlęk- Zreliztą i kluby nie wychodzą na tem do· ko czynnika czystej ambicji i amatorskiego Sł kl • Gó k• 
szych, gdzlę koncentruje Się wiele gałęzi I brze. I(osztem chwilowych sukcesów uarnżają iZlachetne~o współzawodnictwa. ogows D g rs I 
sportu. · się one na uzależ11im1le się od zawodników, Gdy barwY klubowe przestają być sztafida~ 

Trzeba ~i~C:ri·~ć, że cleżkfe .warunki byto- którzy stanowią w klubie właściwie element ob- rem sportowca, zanika ważki czynnik moralny, pojadą do Garmiech Partenkirthen 
wania odb1Ja1ą się I na rozw~Ju sportu. Jn-. cy i zawsze skłonny do zmiany barw za cenę leżący u podstawy całe! pracy sportowe! w PoznańS1kie TQ'W. ,Wzajemnych Ubez-
struktora bezpłatnego trudno dziś d~stać. Wal· np. lepszej posady, Dzięki temu praca nad „na- ~zlachetnem i słusznem Jej poleciu. Io 
kił o byt zmusza go do zarobkowama. a kluby rybklem" jest i;ilnie podważona a element mło· pieczeń, udzieliło już ur pru naszemu re 
nie mogą &oble pozwolić dziś na to. by trzy- ' prez.ootaicyjnemu bramkarzowi hokejo-
11.1ać kilku htstruktorów płatnych. • wemu, Stogoiwsrkiemu, tak, że wy!eżdża 

Jak~;~01~~1J!Yf~~:rYZ::.1~:z~:s:::~r:z~m~~~~~ TUR-"s'rodkiem SijOiłI"'U roh~ł~,·~~ogo Cln do Gairmisch P811'!t~irchen w ponie-
towe dalą olbrzymie dochody. w Polsce poza I u ! 1.8 6 Uu I n u. &il działek 27 b. m. 
piłką nożną, boksem, tenisem I narciarstwem · , • Opóźniony został r·ów.nież wyjaz'd 
wszystkie Inne gałęzie spott~ są ~góry skazane O pracy i planach pożytecznej pla,cowk1 Górs.kie~o, który składa jedp.ak egr:ami-
n1 deficyt plenięźny, gdyż me maia one Imprez I Łódź, 24 stycznia. l jakichkolwiek wypadków, przez natvchmiasto· ny w Praństwowei Szkole Budowy Ma-
dtichodowych. . Twierdza sportu robotniczego w Łodzi to we opatrunki. Szeregi sanitariuszy, którzy w szyn i natychmiast po eltz.aminach sta-

Trudno Jednak przylą~, by kluby ~lały P!e właściwie: T. U. R i Widzew. O minionym se- dalszym ciqgu pogłębiają swe wiadomości, po- I · · ~ d •• ł d . orl ' h 
lęgnować t.ylko te ~ałezie sportu. kt~r~ ~a1ą I zonie pracy zimowej najbliższych zamierze- większaią się stale. Naiwi~kszym iedna~ n~- W'l się 00 yspozyc1t w a, z sp o~c · 
dochody z imprez. Ą\1jał?~Y s1e to z z~,oz7mem Iniach TUR-u - mówi nam wiceprezes klub11, szym sukcesem byto zdobycie po 8 latach 1stme No e kluby bokserskie 
I zasadami powszechnosct wychowama ftzycz- wybitny działacz na gruncie sportu robomicze- nia własnego~ obsz~rnęgo lokalu~ którzy . wy- W 
n11Mo.uszę też zwro·cić uwago, że obok - I go - p. Jońs~d. . rządza nam ~1edocemone przysługi w nasze] pra zarelestrowane w PZB " lnstruk 

1

• - Rok ubiegły w pracy sportowe1 naszego cy sportowe: . 
t&ra, konieczny Jest sp~z~t sp?rtow~l. którego klubu uznać musimy za przełomowy. - We - W czem przejawia się praca sportowa 

1 
Zarząd PZB. przyjął w poczet swych 

sebie większość zawodntkow me Jest w stan!~ wszystkich prav.:ie sekcjach zrezygnowaliśmy klubu zimą? . . . I członków następujące kluby: T. G. So
ku)'!~, - .sprzętu tego musi dostarczyć zawod I z usług zawodmków starych, szkolac młody, - Lekkoatleci nasi _prz;eprowadzaJa z1mov.:a kół (Przem śl) HPL. (Lublin) Taifun 
nlk&wl klub. własny narybek, specjalnie element w wieku, zaprawę, zawodnicy gier sportowych trenu1ą 

1 

. . Y .j_. S . ) K' S C 
Dziś Jest, niestety, fakle .nastawienie spor- 16 - 18 lat. Wprawdzie ta najmłodsza latoro 'I 1 raz w tygodniu w sali przy ul. ~rewn?wskiei. (Lodz), ~akkC1Joi ( os.nowiec • · · ze-

t()wca, te klub, za cenę obi ony bar~v ~lu hu, laurów nam dotychczas nie przysporzyła, nie- Ze sportów zimowych brak nam 1edyme kosz- chorw1ce 1 Haismonea {W airsz,awa). 
musi mu dać ws~ystko. Obok zanewmema wa· mniej jednak z całym spokoi em budować mo- townej sekcji hokejowej. Czynnych narciarzy I Skreślono natomiast z listy członków 
runków uprawla'!1a sportu w klubie zawodnie~ . żerny na niej naszą przyszłość. Jako kłasycz- posiadamy 15, sekcja łyżwiarska liczy przeszto 1 PZB za nie,vyka:zywanie działalności· 
&czekul11 równlez pomocy od klubu w postac I ny przyklad niezawodności zawodników 111!0- 40 zawodników, pozate "!amy też sekcję W'5(- '1 M k.k b' k' 1 k K 1 · p W rp ~ 
ułatwienia im uzyskania pracy za~odowej 1 po dych, niechaj posłuży sekcja pllkarska. Gdy cieczkową, czlonkowie ktorei przeorowadzan aJ. El; i 1~ ee ą, 0 e1o~e · · ' d 
s d. Stan ten nazywam ~l!?robhwy!n, Jednak . szereg piłkarzy, powołanych do woiska zastą. wycieczki na saniach i nartach. Oprócz p~·acy I znan) i Błękitnych (Poznan). 
z:dah:. sobie spr.awę z tego, ze wyt" orz3 ły ~o I olanych ~o tato pod k niec sezonu zav.; d1SI- te hniczno - !>portowej klub nasz okres zm10-1 p· Ś • 
clętk1e warunki bytu. kami młodymi, w drużynie zananował inny wy wykorzystuje na pogadanki i wykłady. 1ng„pong1 ca warszawscy I duch, podniosła się klasa, a nawet odnieśli_śmy - Plany??~ : . . . zwycię!a)ą w Łodzi 

WKS mistrzem szermierki I 
kilka sukcesów. Poziom niektón-ch naszy P!lka- - Z nastamem w10sny _nosn~y s1e .z zam!a-
rzy był tak wysoki, że z powodzeniem grah oni rem gruntownego ułepszema boiska P1łkar:;k1e- Lódź, Z5 stycznia. 
w reprezentacji robotniczej Łodzi na między- go i doprowadzenia do lepszego stanu boiska Występ mistrza Polski nie przyniósł spo· 

W konJ<urencji dru;.y,1owej miastowych meczach z Krakowem. Warszawq gier sportowych. dzlewanych emocji, nie wykazał wYSokiej kla-
Lódź, 26 stycznia. i Śląskiem. Nieźle powodziło sie nam w roku . Piłkarze na~i ch~ą za w~zelka cene zdobyć sy zawodników Jfasmonei, a że pin~ - pongiści 

, ubiegłym w grach sportowych. - Drużyny mistrzostwo kl B 1 wreszcie zaawansować do Iiakoahu nie znaid11ją sie obecnie również w 
Meczem WKS -:-- Pocztowe PW .. zakonczo- szczypiorniaka i koszykówki meskiej walczące kl. A. W celu wyłonienia polskiej reorezentacii formie w sumie więc byliśmy świadkami impre

n~ Z(')Staly ~czorai mistrz~stwa druzynowe Ło I w klasie A zajęły 4 i 3 miejsce, koszykarki zaś robotniczej na mistrzostwa świata w r. 1937 w zy mato udanej. Zwycięstwo Hasmonei w sto
d·~, w s~erm:erce. _Tytuł mistrza. zdobył bezkon nasze grać będą o awans do klasy A. Na po- Brukseli, kilku naszych pilkarzv weźmie latem sunku 7 :2 Jest nao~ół slusznem odzwierciadle
kcretit;YJnY obecme. ze.spół Woiskowego K.S. lu lekkiej atletyki nie notujemy wprawdzie wię- udział w specjalnie zorganizowanym obozie niem się. 
przed _zespołem Poltcymego KS. KS Tramwa· kszych sukcesów, njiemniel jednak wychowanie kondycyjnym. W grach sportowych bronić bę- Wśród zawodników stołecznych na pierw-
Jarzy I drużyną Pocztowego PW. obiecującego materialu młodych daię gwaran- dzicmy dwukrotnie Już zdobytej nagrody byle- szy plan wybił się Pinkelstejn. 

/liiespodzianką było zajęcie _Przez_ Pocztowe cię, że w najbliższym sezonie damy szyszeć o go prezesa rady mi'eiskiej p. Andrzejaka, w,. Dla łodzian po jednym punkcie zdobyli: Jo-
PW <•statniego miejsca w tabeli, co Jednak tiu- sobie. Ze sportów zimowych, szere11: członków I turnieju drużyn robotniczych. Pozatem wysy- skowicz I Alzenman. Pierwszy odzyskał wczo
maczy się (istabieniem zespołu, któr~, stracił o- TUR-u brało udział w obizach narciarskich łamy kilku zawodników na_ obozy narciarskie, I rai pełnię swojej formy i byt najlepszym za
st.itnio najlepszych swych zawodmkow. w Zakopanem, organizowanych przez Zw. Zw. organizowane w lutym w Siankach. wodnikiem Hakoahu Aizenman w spotkaniach 

Wczo:a;&ozy mecz zakończy! sie wysokiem Rob. Staw. Sport. Bilansujac nasz dorobek w 

1

. O wszelkich sprawach zadecyduje zresztą z finkelstainem i Rechtlebenem nie miał nic d~ 
zwvci1;stwem WKS w stosunku ogólnym 28 i roku ubiegłym nie sposób ominać doniosłe) roli walne zgromadzenie T. U. R., które odbędzie powiedzenia. 
pól c!t• 3 i pół. W szabli zwyciężyli Wojskowi jaką odegrali sanitariusze. Obsługiwali oni się 8-go lutego, I Wyniki techniczne były następuiace: Recht-
15:1, a w szpadzi! 13 i pól: 2 i pół. wszelkie zawody TUR-u, nie dopuszczając do L. Z. leben - Ajzenman 21:17, 21:15, Rolzen - Py· 

tel 17:21, Z1:16, 21:16, Rechtleben - Joskow1cz 

UCZEstnl·cy ra1·du do Płonie Car'o 21:18, 21:12, flnkielsztain - Ajzenman Zl:ll, @ 21:9, Rechtleben - Pytel 21:15, 21:16, Raizen-
Warszawa, 25 stycznia. Joskowicz 18:21, 17:21, Ratafia - Aizenman 

Notatnik hokeisty 

f 
Na wczor~jszem posiedze?iu PZHL przyjęto l\YarzejeźdtoJq dzisiaj przez Pol•k~ 11:21, 1Z:21, :Ratafia-Pytel 21:10. 21:12, finkiel-

0 ertę rumunow na rozegranie spotkania rewan· lfV ) sztain - Joskowicz 21:17. 22:20. 
żowego w dniu 22 lutego w Bukareszcie. Wyje· Warszawa, 26 stycznia. der Bakker-Schut (Nr. 31 na Fordzie. nlemlec Wynik cgólr.y 7:2 dla Hasmonei. 
dzie zes.pół złożony z graczy młodych, będzie to (L) w nocy z niedzieli na 1Jonledziałek na· 1 Macher (Nr. 37) na Auto-Union. małżeństwo Pływacy POISCY 
zespół eiksperymentalny. I stąpi przejazd przez Warszawę uczestników Schell (Nr. 41) na Delahaye, anglik Healey -* * I dorocznego wielkiego raidu automobilowego do zwycięzca raldu przed 7 laty (Nr. 95) na Tri- I t b d t J ~ · · 

W związku z wyjazlem na Olimpjadę prezes Monte Carlo. Punkt kontrolny orzed lokalem umph I kilkakrotny zwycięzca raldu francuz wa czy ę łl ~ itUS r at ml 
PZHL konsul Hulanicki wydał odezwę do zawod Automobilklubu Polski (Szucha 10) otwarty zo- Vaselle (Nr. 88) na Hotshkiss. • Warszawa, 25 stycznia. 
ników wzywając ich do poświęcenia, ofiarności stanie o godz. 21.55 w niedziele wieczorem a W raldzlo .startuje cały szereg_ pan: m. Inn. W dniu wczorajszym nadeszfa z Wied· 
i jaknajgodniejszego reprezentowania barw pań· zamknięty o godz. 3.25 rano w nocy z nl~dzleli pani Marinow1tsch (Nr. 50) na ł'ordz1e, pan!e nia odpowiedź od pływaków w której 
stwowych. na poniedziałek. Przelazd przez Poznan W b EamberJeck I Peterman (Nr. 40) na Hltchklss1e potwierdzają oni termin spotkania mię.dz1,;iań· * * I godzin późniel. I lftne. stwowe~o w dniu 4 i 5 kwietnie. w Wiedniu. -

Po zrzezczeniu się i':iandatu przez inż: Late- Przez Polskę przefe<lzie oii:ółem 27 zaw!ld· W k~tegorjl wozów lżej!Szych, w której Je. Rewanż odibę<łzie się w dniach 29 i 30 sienpnfa 
· referat spraw sędziowskich powierzono nlków, startujących z Tallina przez Królewiec, dzle takze mjr, Gaweł (Nr. 64), przejedzie p~zez w Wanzawie. 

;:~c;:nasowi Krygierowi, który został jednocześ· Warszawę, Poznań do Berlina. Brukseli. P& . Polskę Jeszcze kilku kierowców, a mianowicie: Kpł. BaJ·an I kpł. Hynek· 
nie przedstawiony przez PZHL międzynarodo- i Monte-Carlo. Przekroczenie "ranicY nastąpi Macher (Nr. 37), węgrzy Zozma-Martlnek (Nr. 
wej federacji do zatwierdzenia jako sędzia mię· w Chorzelicach a wy)azd z Polski w l(ostrzy- 86) również na Fiacie I anglik Harris (Nr. 90) Instruktorami narcłar~k~mi 
dzynarodowy. nlu. na Singerze. * * Polska reprezentowana będzie przez mjr. Ogółem w raldzłe bierze udział 110 zawod· 

PZHL przesłał do z,;iązku. austrjackie~o cały Mariana Gawła, który je.dzie na samochodzie ników, startujących z 12 punktów Europy, a 
materjał dowodowy w spra,~1e sk:indahcznego polskiej produkcll „Polski fiat 508", mianowicie: z Aten, Tallina (4000 km. do Mon
zaehowania się hokeistów w1edeń~k1ch w Ka~o- Z czołowych zawodników, jacy startowa\! te-Carlo), Bukaresztu, Palermo, Umei. Stanan
wieach, domaitając się ich ukarania przez zwu\· będą przez \\'arszawę, wymienić należy nastę- geru, Groat&, Neapolu, WatencJI, Glasgow, Ber· 
zek austrjacki. pujących: zwycięzcy raldu z r. 1935: francuz! liną I Amsterdamu. 

Lahaye I Quatresous (Nr. 1) na Renault, holen-

Zakopane, 25 stvcznla. 
W piątek zakończony został narciarski kurs 

instruktorski oficerskiej szkoły lotniczej, który 
odbywał się na Hali Kondratowei. 

W kursie brało udział 17-u uczestt1ików. 
.Egzamin z wynikiem po~ślnym zdali m. inn. 
znani lotnicy kpt. Bajan 1 kpt. Hvnek. 

C·ORSO" !! seansów o g. 4, w rnboty i niedziele o g. 12. 
Ceny miejsc na pierwsze seanse od 50 gr. 

Tarzan . Nieustraszonrch 
W roli głównej: BUSTER GRABBE. Wielki film tajemnic dżungli 

na następne 54, as i t.09. 

Nasz bezkonkurencyjny 
progra.m Hl 

--·:..~~ - li. -

WIELKI GRACZ Retyserla: W. S. VAN DYKE. 
Niebywałe naplęeie! Cudnwna gra! 

W rąli głównej: Cla·rk Gable, William Powell. Myrna Loy 
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PAT i PATACHON Idealny mąż 
'Anita odłożyła książkę i zgasiła 

lampkę elektryczną. 
W botelu panowała głucha cisza. 
- Jutro muszę wstać o s:iódmej -

pomyślała. - W ciągu dnia chyba 
wszystko załatwię. A po}utrze wyja
dę: Andrzej chyba będzie czekał na 
dworcu. 

Nagle uświadomiła S'obie. że zapo
mniała zamknąć na klucz drzwi pokoju. 

Chciała podnieść się z łóżka, gdy 
wtem drzwi się uchyl~ły. 

Anita przeraziła sie. Do pokoiu 
wszedł jaki.$ mężczyzna. ZbLiżył się do 
jej lóżka i nachylit si~ nad nia. Chcial 
ią.„ pocałować! 

- Ratunku! - krzyknęła i odep- w:.::::~------~.:..-:-~- ::::_ ___ JL..-;::-:-__;=::-;:-...-;;;;;;..-~'.""""":'--:---:-a 
chnęła go od s~ebie. Pat: - Slusarz zawinił, a kowala po- Dozorca · więzienny: - Macie tutaH , 

W chwilę później przekręciła kon- · wiesili... Ktoś ukradł futro z balkonu, a wfo~i'eńńe ubranie!... Przebrać się! · 1„Stać!"„. ,,Chodzić!" ... „Nie rozmawiać!" 
takt elektryczny. nas przez pomyłkę . wsadzili do ula... ., · ~ąt: - .Dziękuję serdecznie panu lo- I Ciągle j~kieś wymówki.„ Mnie sie tu 
· Ujrzała wówczas młodego, przy- Ciężki los! kajow:i.„ I co my zrobimy "L tEmi pyja-\ wcale me .podoba„. 
stojTiego i elegancko ubranego męż- Patachon: - Nawet am_nestja nam mami?<.„ Nigdy w życiu jeszcze nie no- Patachon: - I co tu za towarzystwo? 
czyznę. ·. nie pomogła„. Wszystkich wypuścili, al sHem czegoś podobnego„. A to nam teraz Jakiś dyrektor banku, jakiś profesor, 

- Bardzo panią przenraszam - nas nie„. Będziemy musieli sami urzą- dop.ięj{li! · dwaj lekarze, jeden adwokat... Skąd my 
- wybełkotał, spoglądając na nia ze zdu- dzić sobie amnestję„. . Patachon: - I mnie wogó!e nie jest do takiej niskiej sfery?„. 
mieniem. - To omyłka. Niezwykła o- do twarzy w tym kolorze! 
myłka. Mieszkam tu w hotelu razem z 
żoną. Dziś zostawiłem ją sama. Wra
cam z posiedzenia. Sądz:Jem. że to mój 
pokój. 

Anita szybko odzyskała panowanie 
nad sobą. 

- To doprawdy zabawne - uśmie
chnęła się. 

- Bardzo się cieszę, że pan~ mi u
wierzyła. Przecież mogła pani pomyś
leć, ze to jest podstęp. A ja doorawidy 
tak kocham moją żonę, ze żadna kob'.le-
. ta mnie nie interesuje. O .o 

0
o'A _ 

" ( I 
( 

~c Anita. spoglądała nań z coraz więk- ,.--.... _ r< Jq,,:j 

szem zCintereso~~ni.e~. dd . '---p""'~-t-~ --=Ż-e,.,;_b_;y_'--n-~-m-c_h_o_c_i-az-. -p'--la-c"'"il=>i„p-rz.._y... Pat: -No nareszcie udało nam się od- Pat: - Głupstwa pleciesz„. Mam na 
t ?- zy pan JU'Z Jes n awna zona- zwoicie za tę · cięzką pracę!. .. To jest Sj.mąć ten 'głaz„. P~ssst!... Uwaga!... !11Yśli co inn.ego.„ \YYkopiemy korytarz 
Y · _ Od . , 1 t ł k . przecie wyzysk!... Czy niema jakiegoś W tej chwili wpadła mi do g!owy gen- I przedostamemy się w ten sposób na 

.Pięcm .a' .as awa ~a~I. zawodowego związku złodziei? jalna myśl!„. drugą stronę„. 
- I .mgdy ~an n~e. z~radzrł zony? Patachon: - Pójdziemy dziś du na-j 

1 
~atachon: - Domyślam się„. Chcesz . ~atachon: - Wspaniała .myśl!.· To 

~ - Nie. I mgdy JeJ nie zdradzę. To czelnika więzienia ł powiemy mu, że · je-· pew.nie-założyć prywatne więzienie? ... I m1 się podoba!„. Ja będę uwazal, a ty za
Jest ~op_rawdy cu;downa kobieta. W cią- żeli nam nie zaplaci przyzwoicie, to wie-· Ja już teżc er tern myślałem.„ To byłby w Ił czynaj! W ten ~ppsób wykopiemy sobie 
S'.!l RleC!U lat ~m razu nie rozstaliśmy cej do jego więzienia już nie przyjdzie- dcis\ejszych czasach niezły interes! własną amnestJę!„. 
się. Gdy wyb1eram s1ę w podróż, ona my! , - - ' 
zawsze mi towarzyszy. 

Anita milczała. 
Jej Andrzej byt inny. Pobrali się 

zaledwie przed trzema laty, „a już tak 
często dochodziło pomiędzy nim'.l do I 
nieporozumień. Gdy tym razem wyjeż-1 
dżała, Andrzej wca,le sie nie martwi!. 
Kto wie, może nawet się cieszył. Ostat
nio ciągle zachwycał się Jej przyjaciół
ką, Sabiną. Może się już nawet spotv-
kają. · · 
. - Czy pan n'.1gdy nie sorzecza się z 
zoną? - spytiłla po ;hwili młodego 
mężczyznę. 

- Nigdy - odpowiedział iej z u
śmiechem. - Zgadzamy się pod każ
dym względem. 

- Pan jest idealnym meżem -
westchnęła. 

- Idealnym? Sądzę, że niczem się 
nie różnię od większości meżów. 

- N'..e. Pan jest inny. Jestem zale
dwie od trzech lat po ślubie. a jednak 
często sprzeczam s'.ię z moim meżem. 

- Trudno mi zrozumieć. że można 
się sprzeczać z tak ujmująca kobietą. 

Młody mężczyzna spojrzał na zega
rek. 

Pat: - Początek wcale niezły„. 
Tylko teraz trzeba ten otwór czempi:;ę.: 
dzej zatkać, żeby nas nie - zauwaźyli„: 
Fajny kawał!... 

Patachon: - Nie marudź, tylkó · weź 
się do roboty!„. Musimy jeszcze sporo 
ziemi wykopać, zanim wyjdziemy zno
wu na powierzchnię!. .. 

Dozorca: - Hej, wy tarni... Wyła
zić!·.„ Dość już . roboty, na dzisiaj!.„ Gdzie 
oni?!... Hej!... Co tam się dzieje?.„ A to 
mnie , nahr~Ji!„. Gdzie oni mogli się 
ukryć?!„.; Panowie, -be·z kawałów!... Nie 
l·óbcie mi przykrości!... Wyjdźcie z ukry 
cia, dam . wam paczkę papierosów!.„ 

Drugi dozorca: - Hej~h~L.~ P~~-o
wie więźniowie!.„ Wróćc-ie, dostaniecie 
kluseczki z mlekiem i cygara!.„ I po zło„ 
tówce na drobne wydatki!.„ 

Pat: - Niech on tam sobie krzyczy!.. 
A my róbmy swoje„. Już żeśmy fajny 
kawafek ziemi wykopali„. Tu nas nikt 
nie zlapie„. 

- -'-=-=--=--=... -= 

- Muszę już pójść do żonv - po
wiedział. - Biedactwo pewno się stra
sznie stęskniło za mną. Gdy oo połud
?i.u wychodziłem z hote,lu, plakała, jak 
ma!e dziecko. Strasznie mi bvlo jej 
żal. Ale trudno. W posiedzeniu brali 
udział wyłącznie mężczyźni. Naraził
bym się na śmieszność, gdybym ją za-
brał ze sobą. i:;;;;;, ;;.;;;~~ 

Ukłonił się n:isko i znikł za drzwiami. Pat: - · No, widzisz, bracie?!.„ Czy . Pat: - Nie gadaj głupstw!. .. Ziemia!..! Pat: - Słyszałeś? ... Ktoś tam-ia na-
Anita przez dług.i czas nie mogła za- ~o nie był .genjalny .pomysł?.;. Teraz I??- Jcst~śmy n~ w~lności!... .Noc dokoła ta- mi wo~af?... Mo~e na~ zauważyli?„. 
ć zemy sobie galancie wypocząć po c1ęz- ka ciemna, ze mkt nas me zobaczy... 'N nog1!.„ Co powiemy, Jak nas ktoś za-

snąMyślata 0 nieznajomym. Tyle jej 0 _ kiej pracy.„ . · Patachon: - No, 'to jazda!... Wal trzyma? ... 
powiadano 0 wielkC>mieiskiem zepsuciu, Patachon: - Tylko nie wiadomo·! pierwszy, a ja . 'za tobą!... Nie mogę sLę Patachon: - frajer, powiemy że !e
o rozwiązłym trybie życia meżczyzn. gdzi; }esteś1:11Y·:· Możeśmy się d?kopal~ już docze. kać , ~yjścia z tej dziury, jak karz kazał. na1?. przed snem z~żywać 
A ona właśn'.ie tu, w stolicy, spotkata d~ zro?la ~1em1?„. Gor~co tu, meprzy..: pragnę .wolnosc1.„ . ruchu conaJmmeJ godzinę, więc urządza-

m1erzaiąc. Jak w urzędzie skarhowvm.„ . : JnY sobie wvścigi w . nviamach!„. 
cztowieka, który śmiało może stanowić 

. wzór idealnego męża. Andrzej pod każ- przecież ten młody mężczvzna był już - Łaskawa pani! :?ragnę pani wszy-1 zauważytem na kurytarzu detektywó\:v. 
dym względem był innv. Czv nie zo- od pięciu lat żonaty. stko wyjaśnić i jednocześnie oodzięko- Musiałem więc schronić sie u oani. W 
stawiał jej ciągle samej, czv choć raz Nazajutrz po potudniu, gdv wróciła wać. Przedcwszystkiem musze zazna- międzyczasie detektywi oddalili się. 
prosif, by mu wybaczyła te ciągłe po- z miasta do hotelu, portier wrcczył ici ct.yć. że iestem kawalerem. Wczoraj- Dziś jestem już znpe!nie bezoiecrny. 
siedzenia? W pierwszvm roku po ślu- list. szej .nocy skradłem pewne.i pani z są- Dz~kuję za gościnę i przeorasnmi. 7.e 
bie był bardzo czuły. Ale iu:ż w drug~m R.ozerwala kopertę 1 przeczvrała ·~1 siedniego 1111meru piękną kol.ie hrylanto-, panią oszukałem. 'A. M. 
roku zmienił się nie do poznania. A zackkawieniem: - " wą.- Gd·y.- .-w-ychodz)łem z iei pobju~ . Dol. 
----------~--~--.;_-------------------~~~ -~~-----·~-----------_.. _________ --___________ .,,..... ______ ~~~~-
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